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i Lud stolicy skł,ada hołd 
gen. Karola Swierczewskiego . . 

pam1ęc1 
WARSZAWA (PAP). - D1:a ucz- Na uroczystości obecnd byli pmec1 

w.en.ia pam!ięol gen. Narola Sw~- stawti.ciele Ar.miti. Radrzieclci.ej. 
-<:rlewslkliego odbył się w crzwartą ro- Po od~ hymnu państwowe­
CZ1I1icę jego śmierci uroczys~ ob- go, w."óczysbość l'l.lagail prz;edstawiciel 
chód, zorganizowany przea; Akade- WP płik. Zub.re.yck!i. 
mię Szitabu Generalnego. Płk. Korta w referacie ok{)}ie2-

N a uroceystość przybyli crzł-Onko- nościowym naJk,reślił sy>lwetkę wiel 
wie Btz.ądu RJP, generalicja, prrzedsta kiiego generała, bohaiteira narodo~e­
wi!ciele PZJPR i strollllliotw politycz- go, Illieu:stx.aszonego bojo'N'Ilika ,,za 
nych, orgainiirzaoji masowych oraz. waszą i naszą wolność". 
przodownicy pracy rz; fabrylci, w któ Po crz:ęśc:i ofi.cjailnej rrebranii wy-
1Tej pracował n:iegdyś Generał Wal- [słuchali bOgatego :programu l!ty-
teir. stycznego. . 

Podżegaczom wojennym nie uda się omotać narodów siecią kłamstw i oszczerstw 

Je~nolUa aheia . biasu ro~otn.iczei . irzeftreśli ~Ian~ wro~ów ~o~oiu 
Europeiska Konferencia Robotnicza nawołuje do walki przeciwko remilitaryzacii Niemiec Zachodnich 

Do inas pracujących Europy 
LUDZIE PRACY W EURONE! 

W chwili gdy mamy jesrz.crze przed oczyma ruiny i spustosze­
nia drugiej wojny światowej, gdy tkwią jeszcze w pamięci nas 
wszystldch jej okropności - odbywają się już przygotowania do 
trzeciej wojny światowej, W Niemczech Zachodnich i w Berlinie 
zachodnim fabryki Il!iemieoki.e stają się znów zakładami p1~mysłu 
wojennego. Przywódcy hitlerowscy wracają na swe stanowisk;i. 
Krupp =adduje się na wolności. Odbudowa armii niemieckiej jest 
w toku. Remilitar~cja Niemiec pod kierownictwem amerykań­
skich podżegaczy wojennych stanowi becz.pośrednie przygotowanie 
wojny. 

ROBOTNICY ' NIEl\fiECCY! 

Zjednoczcie Wasze siły, by przeci~vstawić si~ ponownemu 
uzbrajaniu Waszego kraju. Nie chcecie ws!Dak ponosić kosztów no­
wej wojny. Wspólnie z robotnikami innych krajów chcecie rziabez­
pieczyć naresrreie pokój po tyilu laitach .niedoli i cierpień. 

LUDZIE PRACY W EUROPIE! 

Jesteśmy przekonani, że bez ~ględu na Wasze poglądy poli­
tyC"Zne i wierzenia reli.gijne weźmiecie Wi'!Lyscy C!ZYDflY udririał 
w ruchu przeciwko remilitaryrcacji Niemiec. Wykorzystujcie 
wszystkie odpowiednie w danych warunkach foomy walki przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec: organ:izujcie zebrani.a, preeprowadrz.aj­
c:ie zbiórkę podpisów, apelujcie do mądów, twórzcie komitety je­
dności akcji i t. p., w poszczególnych l'l.lakładach pracy i miejscowo­
ściach, na płaszczyźnie na!rodowej i międzynao:rod<YWej. 

ROBOTNICY I ROBOTNilOE! 

BERLIN (PAP). - W dniach 23 - 25 marca obradowała w Ber­
linie EurO'pejska Konferencja Robotnicza przeciwko remilitaryi.za­
cji Niemiee. 
Poniżej podajemy teksty uchwał, przyjęte jednomyślnie przez 

delegatów. 

TELEGRAM DO ZASTJjJPCóW MINISTRóW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW 

W dniach 23 - 25 ma~ca 1951 ro­
ku obradowała w Berlinie Europej­
ska Konferenc•ja Robotn:icza prze­
ciwko remilitary.zacjri. Niemiec. któ­
ra skupiła robotników o najrnzmait 
szych poglądach. 

W konferencji wzięło udział prze­
szlo 900 wybrainych delegatów rz 
Austrii. Belgil, Bułgarii. Czechosło­

wacji, Danii, Finlandii, Francji, Hi­
szpanii, Holandii, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Niemiec­
kiej Republiki Związkowej (Nie­
miec Zachodnich). Polski. Rumum.i, 
Triestu. Węgier, Wielkiej Brytanii, 
Włoch, ZSRR, demokratycznego se­
ktora Berliina i riachodnich sekto­
rów Berlina. 

Konferencja otrzymała 17.000 de­
pescz; i listów z pozdrowieniami od 
załóg poszozególnych zakładów pra 

cy •i od organiz.acji zwlązikowych ze 
wszystkich krajów Europy. 

Europejska Konferencja Robotni­
cza daje wyraz niezłomnej woli po­
koju, ożywia,jącej masy ,pracujące 
wszystkich krajów europejskich i 
żąda położenia kresu remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich rzgodnie z ukła 
darni zawartymi w Jałcie i Pocrzda-
mie. 

Europejska Konferencja Robolni­
cza przeciwko rerni·litaryzacji Nie­
miec zwraca sU.ę po obradujących 
w Paryżu zastępców ministrów 
;;praw zagranicznych Związku Sc­
cjalistycznych Republik Radzieckich, 
Stanów Zjednoceonych, Zjedn.oc<zo­
nego Królestwa i Republifoi Francu 
skiej z prośbą o umieszczenie na po 
rządku dziennym Rady Ministrów 
Spraw Zagrainioonych w pierwszej 
kolejności sprawy demil:itaryzacji 
Niemiec. 

REZOLUCJA EUROPEJSKIEJ KONFERENCJI ROBOTNICZEJ 

skich dali wyratL swej solida['ności 
z robotnikami niemieckimi. Uważa­
ją oni, że niemieckie masy pracudą­
ce są dostaitec:z.nie silli€, aby prze­
szikodrzić r emilita•ryzacji Niemiec. 
Anii mocarsitwa <>kupacydne, ani iz;a­
leżny od nich rząd Adenauera nie 
mogą decydować o podjętej pre.ez 
nich remilitaryzacji Niemiec wbrew 
woli narodu niemieckiego, który 
pragnie pokoju. W tej sprawie na­
leży zasięgnąć opinii samego naro­
du niemieckiego. 

Dlatego też masy pracujące całej 
Europy popierają w imię pokoju 
i demokracji naród niemiecki, żąda 
jący prrzeprowadzenia r eferendum 
ludowego w spra'\vie remilitm:yzacji. 

Akcja mas pracujących zapobiegnie 
remilitaryzacji Niemiec i zapewni 
utrzymanie . pokoju. Robotnicy i ro­
bot nice podejmą 'odpowiednie kroki, 
aby uzyskać zawarcie traktatu po· 
kojowego ze z.jednoczonymi. demo­
kratycznymi i zdemilitaryzowanymi 
Niemcami jeszcze w 1951 rolrn, a 
wówcrz:as potencjał produkcyjny Nie 
miec nie będrzlie służył wojnie, lecz 
odbudowie kra•ju i podniesieniu sto 
py życiowej mas pracujących. Dro­
g<l ws-pólncj akcji robotnicy zdoła­
ją wymóc realizację swych żąda11.. 
Jedność robotnńków w walce prze­
ciwko remili1.aryrz.acji Niemiec opie 

Przeszło 900 delegatów, wybra- ników i wywalała pqtężny odgłos na ra się na ich wspólnym i jasno wy 
nych :prrz;ez robotników zakładów całym świecie. i-ażonym pragnieniu, na ich głębo-
pracy 19 kra:jów Europy, rz:ebrało Konferencja stwfo.rdrz.1iła, że re.mi- kJiej i uC!l'..ciwej woli pokoju. 

remi:litarymcją Niemiec, W t3l'J!ll 
tkwi rękojmia naszego zwycięstwa. 

Na zasadzie całkowitej jedności 
zastosowane być musrzą wszelkie for 
my akcji przeciwko polityce remi­
litan:yrz;acji zgodnie rz; wolą mas pra­
cujących i odpowiednio do ich syna 
acji w poszcrzególnych krajach Euro 
py. Konferencja apeluje do wszyst­
kich organizacji ... związkowych bez· 
względu na ich przynależność do 
tych lub innych or~ąnizaoji mię­
dzynarodowych, by w 1rnedym kra­
ju uczestniczyły wspólnie w arkc]i 
przeciwko r emilitaryzacji Niemiec. 

KO'Ilferencja postanawia przesłać 
swe uchwały Światowej Federacji 
Związków zawodow·.rch, Międzyna­
rodowej Konfederacji Chrześci·jań­
skich Zwią:z.ków Zawodowych, Mię­
dzynairodowej Konfederacji Wo·l­
nych Zwiątdców Zawodowych oraz 
wszystkim innym organirz:acjom i 
wezwać je do ~ęcia ud0iału w tej 
akcji. 

Europejska Konferencja Robotni­
cza przeciwko remił.itaryzacji Nie­
miec uważa, że porozumienie mię­
dzy wielkimi mocan:stwami praeszko 
dziloby remili.tw-yzacji Niemiec, u-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tow. Leon Kasman 
delegalem KC PZPR 

na Zjazd KP Szwecji 
się w dniach 23 - 25 man:ca 1951 ro lil.ail:yzacja Niemiec Zachodnich po- Podstawą wse.ellciej aikojii w tym WARSZAWA (PAP). - Z ramie­
ku w Berlinie ria Europejską Kon- stępuje szybko napirzód. świ"<J.dozy o kierunku poW!inna być jedność nia Komitetu Centralnego PZPR na 

Jedynie drogą wspólnej akcji prrzeoil\'llko ponownym rzbroje- ferencję Robotniczą przeciwko re- tym wzmagająca się produkc:ja zbro wszystkich robotników - zairówno Zjazd Komunistycznej Pa·rtii Srziwe-
niom można wywalczyć pokój w Europie. W tej wielkiej wa>lce są militaryzacji Niemiec. · jeniowa, budowa lotnisk i koszar, zorganizowanych w związkach rza- cji, który obecnie odbywa się w 
?.. Wam.i. ~zyscy uc'Z.Ci.wi i s:w:re!'l.y ludzie! Ta pot~żna manifestacja, której tworzenie nowej arm:ii niemieckiej wodowych j.ak i niezo~:gan:irzowa- &ztokholmie, wyjechał Leon Kas-

Dopomóżmy wsz.yscy raiz.em z całych nase.ych sił narodowi nie- wyrazem były również coraz liczniej pod r02kaeami generałów hitlerow nych, ruezaleZnie 0<r ich prrzynależ- 'man - azłonek Kor.:ritetu C~ntral-
m1eckiemu, który żąda stworrzen:i.a ajednocrzonych, pokó:i miłują- sze deklaracje a.probaty i solidar- skkh i ~od _naczelnym dowództwem ności zwiąrzkowej_ niezaJ.eżnie od ich nego, naczelny redaktor „Trybuny 
cych i demokratycznych Niemiec! nośc.i cre strony mas pracujących amerykansknego StZtabu . generalnego. poglądów na :iame zagadnienia poza Ludu". 

Niech żyje Jedność niemieckich mas pracujących w ich wa.lee R Tt · N' · · · 
przeci,vko remilirtaryrzacjj! Niech żyje międrz.yn~odowa solidar- wszystkich kradó\v, dowodzi, że kon erm ś~CJCl: ~er;:i.1ec,_ _wOJO'Willil- :••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••-.•••••••••••••••••••••••9! 
ność mas pracujących wszystkiich kra(jów! ferencja spotkała się rz; entuzjasty- cze o ozema, tore JeJ towa['zy : = 

Berlin, dnia 25 marca 1951 roku. oz;nym i bercwarunikowym poipar- S'Lą, utworzen!i.e potężnego airsena- : K k Gł R 6 ' {( : 
--------------------------------m-~_m __ ~_·_e_~_~_~_~_n_o_w_y_ch __ ~_._z_r_~_o_t~EE~!:=: OnU~u OSU O 0~1aego 

Czyn 1-Maiowy iałogi Zakładów im. Dzierżyńskiego ~~e~;:o~~zw ;~== ~ U:prrz:~;:n~ Pragnąc nawiązać do bohate1·skich tradycji łódzkiej 

2 Ooo Ooo ł
, h d I ścń z urkładrami rzawootymi w J.al:- • klasy robotniczej, która na przestrzeni d-.-11 dziesięcioleci t · cie i Poczdamie : rządów burżuazji polskiej (!918 - 1939) przeprowadzała • • z o . yc po na . p an ci~:!n°::i:~~~ni~~e::ora~~= ~ •• sw; _bojowe wyst~pieruh·:a w 

00
dniuk ~ędGłzynarodRowbeJt. ~olidar,: 

. nosc1 mas pracuJącyc , r a CJa „ osu o o ·ruczego 
dnich wsk!ultek następstw rernillita-1 ! ł 

utrwalenie pokoju światowego, ryzaoji: zwyżkii cen, podnosczenia po : og asza O o potężnej i rosnącej z dnia na dzień fali zobowiązań, podej-
mowanych dla ucz~enia święta klasy robotniczej - 1 Maja 

- włączają się również wielotysięczne rzesze pracowników prze­
mysłu włókienniczego. W dniu wczorajszym apel Za.kładów Prze­
mySłowych Stow. Mechaników z Pruszkowa i Zakładów im. Stn:el· 
czyka podjęła załoga ZPB im. D71ieriyńskiego. 

!:o:f:!u~y=e~~ naszej świado g:;~j ~~~i~nfa~~ na;ty=~:. : KONKURS NA OPOWIADANIE - WSPOMNIEtJIE 

Wcroraj w wielkiej sali świetlicy 
fabrycznej w ZPB im. Dzierżyńskie 
go zgromadzili się licznie pracowni 
cy, zatrudnieni w pierwszej i dru­
giej zmianie. Sala jest udekorowa­
na czerwienią i transparentami. 
Głc>s zabiera przewodniczący rady 
zakładowej, tow. Kowalski. 

- Zbliża się dzień 1 Maja - mó 
wi - dzień radości mas pracują­
cych całego świata, co roku coraz 
uroczyściej obchodzony, bo i coraz 
to większe stają się nasze osią,gnię 
cia. Towarzysze z Pruszkowa pierw 
si rzucili hasło socjalistycznego 
współzawodnictwa · w celu przyśpie 
szenia realizacji Planu 6-letniego. 

Odpowiedzieli im już metalowcy 
ze Starachowic, Śląska i Łodzi, 
Teraz kolej na nas, włókniarzy. Mu 
simy czynem zadokumentować na· 
szą wolą nieugiętej walki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom do 
nowej wojny, naszą solidarność z 
całym postępowym świai.em. Każ­

dy wyprGdukowany ponad plan 
metr tkaniny - to cios w imperia­
listów, to przyspieszenie realizacji 
Planu 6-letniego i wzmocnienie O· 
bozu 'Pokoju. 
Słowom przew. Kowalskiego to­

warzyszą d'iugotrwałe oklaski i o­
krzyki na cześć pokoju, Generalissi 
musa Stalina i Prezydenta Bieruta . 
Entuzjazm zebranych świadczy, że 
tkacze i tkaczki, członkowie brygad 
młodzieżowych, majstrowie i techni 
cy · dobrze zdają sobie sprawę ze 
stojących przed nimi zadań że uż:. 
brojeni we wskazania VI Ple~um KC 
PZPR budować będą wielki i nie­
Z\"'Y':!!ężony front narodowy, front 
walki o dalsze wzmocnienie nasze 
go potencjąłu gospbdaFczego w o­
bronie tego, co · każdemu czloWieko­
·wi pracy najdroższe - twórczego 
życiodajnego Poltoju. ' 

Owacyjnie witana, wchodzi na try 
bunę tkacz~a, przodownica pracy, 

Helena Okrój. Składa zobowiązanłe 
w imieniu swoim i zespołu. 

- O dwa procent podwyższYmY 
wykonanie baz produkcyjnych 
mówi - podwoimy nasze wysiłki 
nie będziemy suzędzi.ć trudu w wal 
ce o pokój i budowę lepszego, szczę 
śliwszego jutra. 

Wzywamy wszystkich włóknia- Konfeirencja stwierdziła, że pomię 
rzy z całej Polski do podejmowa dzy robotruiikami najroczm.aitsrzych 
nia robowiązań na cześć 1 Maja. poglądów, wybrainymi i ~omoc-

Polska Ludowa, złączona przy rnonymi przecz; masy pracujące, .panu 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim, je jednomyślność co do koD.'i.eoz.no­
krajami demokracji. ludowej i ści walki przeciwko remi!Jitaryz;acji 
światoWYmi siłami obrońców po Ntiemiec. Talka jest. wola lliie tylko 
kttju stanie . się potężnyąi ogni- delegaitów na konferencję, lecrt i o­
wem tej wielkiej zapory, o któ- gółu lu~ pracy w Europie. 
rą rozbiją się zbrodmcze zakusy Masy prlaJClllljące N~emiec zacbod­
imperi.alistów, która sparaliżuje nkh przecilwstawfa1ją stlę energicz­
knowania obOZu agresji i zbro- ll!ie remilita.Jryzacjd swego ojczyste­
dni. go kraju, nie chcą one pełnić słu.ż-

Siły Związku Radzieckiego i by w agresywnej annid, ani praco-
~ielki S~lin jes~ z nami, nasze l wać dla :woj~y. . 
więc będzie zwycięstwo. . Robotn!icy mnych kira:i-OW etm'opej 

Belgiiska klasa roboł,~icza 

I 

z przygotnwań i przebiegu strajków oraz demonstmcji 
1-Majowych 

W k<>nkur.sie mogą brać udział zarówno organizatorzy 
jak i uczestnicy preygotowań i wystąpień klasy robotniczej. 
W opra<lOwamu należy sięgać do działalności Komunist3rcz­
nej Partii Polski, KZMP, Lewicy Związkowej, czerwonych 
zwity,1;ków zawodowych i innych legalnych i półlc,e:alnycł1 

organizacji rewolucyjnych na terenie Lodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 

Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 
Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 
NaJ1epsze ·opracowania zostaną nagrodzone. 

Po niej głos zabierają inni. Łu­
czyńska, Chudzyńska, Olejniczak, 
Marcinkowski, Zalewski, Michałow 
ski, Skurska. Z każdego zobowiąza 
nia bije du.ma i pewność, glębOkie 
oddanie sprawie budowy socjalizmu. 
Tak mogą mówić tylko ludzie, któ­
rzy jasno widzą przed sobą wy.tyczo 
ną drogę, ludzie, którym kaidy 
dzień przynosić musi nowe sukcesy. nigdy nie będzie walczyć przeciwko ZSRR · 

Szczegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni­
czego''. 

* • 
Na sali raz po raz wybuchają o­

klaski i okrzyki: Niech żyje 1 Maja! 
Po-kój, . Po-kój, Po-kój ... 

Po zobowiązaniach ind~widual 
nych następują zespołowe. I tak za 
loga przędzalni średnioprzędnej wy 
produkuje ponad plan 7.500 kg. przę 

Oświadczenie sekretarza generalnego KP Belgii - lalemand 
·BRUKSELA (PAP). - W Brukse I .kraju, przeciw·Jco reakcji i przeciiwko­

li zakończył swe obrady X Kcm.gres wszystkim 'podżegaczom wojennym. 
Komunistycz.nej Partii Belgii, na któ Jeśli imperialiści napadną na zwją­
rym· wygłosił referat sekretarz ge- zek Radziecki klasa robotnicza 
nera.lny pairtii - Lalemand. Referent Belgii będzie walczyła p.o stronie 
szczegółowo zanalizował rozwój sy- Związku Radzieckiego. 

Re.da.:/wia apelu.ie do wszystkich towarzyszy, czynnych bo­
JOWników z faszyzrnem, organizatorów i ucr;;estników 1-Majo. 
wych rewolucyjnych strajków i d.emonstracji ulicznych robotni­
czej Lodzi i województwa łódzkiego do wzięcict udziału w kon­
kursie. 

dzy. • :;...------·-·-······••11••·········-···················································· 
Przędzalnia odpadkowa da ponad 

plan 4.000 kg. przędzy i zmniejszy 
liczbę godzin nadliczbowych, co przy 
niesie 1.250 zł. oszczędności. 

Tkalnia elektryczna wyprodukuje 
ponad plan 91 tysięcy metrów tka 
nin, podnosząc przy tym ich jakość 
w porównaniu z pierwszym kwar-

tuacji wewn.ętrznej i m!ędzynarodo- W czakońmeniu Lalemallld podik·reślił 
wej od I'.X Kongres·u Partii, tz.n. od zagadnienie wzmocnienia szeregów 
1948 r. partyjnych i wzmocnienia czujności 

Z całego świata · 
;~,:~- -:;.·'-""·~~~· 

- PRAGA. Sekretariat światow1?j 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
otłosil oświadczenie protestujące prze 
ciwko lfokonywanym przez policję 
bonnską aktom terrorystycznym wo· 
bee młodzieży niemieckiej, która 
sprzeciwia się remilitarvzacii Niemiec 
Zachodnich. 

Omawiając sytuację wewnętrzną rewolucyjnej. 
Belgii, Lałemand wskazał, iż rząd 

tałem o 5 procent. belgijski pcha kraj na dr 6ę agresji. 
Załoga nowej tkalni podniesie J'ar I Rosnp nieustannie ceny WHasta bez 1 „ . , ' . 

wsc .produkcJi o _0,5 proc. Wykoń- robocie. Przygotowania wojenne pro-
czalnm da ponad plan 56.105 metrów I . , . ~, 
tkanin, podnosząc również ich ·a-- wadzą do nędzy me ,ylko robQ.tni.!<ow, 
kość o 1,1 proc. oraz zaoszczę~zi lecz ł' lic7ne warstwy chłopstwa. Po­
chemikalii na sumę 38.465 zł. lityka rządu zmierza do faszyzacji 
OGÓŁEM ODDZIAŁY PRODUK· kraju. Na rozkaz kół rzadzacych 

Cl'JNE DADZĄ l'ONADPLANOWĄ . · · • . , 
PRODUKCJĘ WARTOSCI 1.987.000 JokonuJe się mkczemnych za.machow 
ZŁ. na przedstawicieli klasy robotniczej. 

Na zakończe!_lie zebr~ni~ prz;yjęta Le..:z ż:idne akty terrorystyczne -
została rezolucJa, w kbreJ m'~izy . . . 
innymi cz~ r. y : I powiedział Lalemaind - nas me za-

- Wiemy! że zo~wiązania na s~ra.szą.. B~dzicmy _walczyli wszyst. 
sze, to potężna bron w walce o kuru lilł;o . .rru przec1wk'!t flo.szyz.acji 

Aktywność 

viefnamskiei armii 
wy.zwoleńc.zei 

- SZTOKHOLM. Przewodniczący 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
Szwecji, Urban Karlsson, złożył na 

PARYŻ (PAP). - Ja donosi pismo Zjeździe KPSz oświadczenie, że ko­
„CE ,SOIR", .oddziały ."".YZ"".oleńcze munistyczna młodzież Szwecji podjęła 
DemoKratyczneJ Rel?ubhk1 V1etn~mu zobowiązanie zebrania 90 tysięcy pod 
za~takowały pozy~Je francuskiego pisów pod weZ"I uiem światowej Ra­
korpusu . ekspedy,<'yJneg~ na północ dy Pokoju. 
od H~noi, zada1ąc meprzy,acielowi - HAGA. Wedłllł! wiadomości z 
powazne straty. , . Dżakarty, w Indonezji trwa kryzys 

Na terenach n~cwyzwolonych V1ct· ·1 rządowy, wywołany dymisją rządu 
~amu wzmogła. st'< działalność oddzia Mohammctta Natsyra, ktćrej bezpo· 
low partyzanckich. średni" Pl""YO&YDlł była różnica zdań 

między rządem a opozycją w sprawie 
tzw. rad prowincjonalnych. 

- PRAGA. W dniu 29 marca od· 
będzie się w Pradze plenarne posie­
dzenie Czechosłowackiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. Tematem obrad 
~ędą trzy punkty: 1) budowa socja­
lizmu w Czechosłowacji jako wkład 
do walki o utrwalenie pokoju na świe 
cie, 2) wyniki posiedzenia światowej 
Rady Pokoju w Berlinie, 3l dalsze za· 
dania ruchu w obronie · pokoju w 
Czechosłowacji. 

-- BERLIN. W " berlińskich warsz­
tatach kolejowych Pankow-Heiners• 
d?rf odbyło się uroczyste przckaza­
me przez załogę warsztatów do dy· 
spozycji służby ruc;m NRD drugiej 
„lokomotywy przyjaźni nieinieckQ• 
polskiej". Loko;notywa udekorowa­
na portretami Prezy<ienta Wilhel­
m.a Piecka i Pr~zydenta Bolesława 
Bieruta wyruszyła już w pierwsza Po• 
dróż po Niemieckiej Republice· Ce­
mokratyc:r:nej. 
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Plon ~uropejskiej Konferencji .Robotniczej Zaślepieni · nienawiśc~ą do narodu polskiego 
.Roboi:nią I roboCnłcel Tylko Waszym wspólnym dzłalanłem pne­

dwko wyśclsowt zbrojeil można oslą.gnąli trwały pokój. W tej wieł· 
kieJ walee q z Wami wszyscy uczciwi, pokój miłują.cy lud7.lle~ 

Co (!Qll}~ją te słowa apelu Europejski~j Konferencjj Roboł.nicr.&j 
Przeciw remilitaey?aeji Niemiec do mas pracujących EuropyT 

().maczają one, że kla8a robotnicza świadoma jest, iż sta.nowt kle· 
rmvniczą siłę światowego ruchu obrońców pokoju i śwdadoma Jest wiei· 
kieJ odpow.ied~alnośei, jaką z tego tytułu ponosi 

I 

agenci imperializmu uprawiali dywersję i szpiegostwo 
Kierownictwo nielegalnego „popielowskiego" Stronnictwa Pracy staje przed sądem w Warszawie 

Rezulta.ty berlińskiej konferencji dowodzą niezbicie, że spełniła 

ona swoje 7:adania. Delegaci robotników z 18 kraJów europejskich re· 
p.rezentująeycb różne kierunki polityczne, różne organizacje robotnicze. 
rótne śwfa.topogłą,dy zamanifestowali swoją wolę jedności w walce 
)K'zecfw · naJwłększemu nleb{'.zpfe~ństwu zagrażającemu narodom 
Europy, jakim Jest amerykańsko - hitlerowski spisek. 

Konferencja wykazała, że olbrzymi. apa.ra.t imperialistycznych 
kłamstw i oszczerstw nie spełnił swojego zadania. Nie udało się spad· 
kobiercom Goebbelsa uśpić czujnośoi narodów, nie udało się uśpi§ 
ezujności klasy robotniczej Europy, Klasa robotnicza Europy wie, że 
losy jej związa.ne są ściśle z walką o pokój. 

Wszystkie uchwały były przyjęte .jednomyślnie. A przecież skład 
wozestników konferenc.li był ta.k różnolity: O<l~ ka.tolików, bezpartyj­
nych, poprzez socjaldemokratów aż do komun~tow. 

Czy fa.kt Jednomyślności konferencji nie jest pokrzepia.ją-0y i cż~· 

nie śwl.adC'LY on, że robotnicza konferencja z.a.dała. ciężki cios podżega· 
e?JOID wojennym? 

Robotnicy eur()pejscy jednomyślnie wyra?Jili popM'cie apelu Swla· 
łowej Ra.dy Pokoju w sprawie paktu pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami oraz żądanie szybkdego zawarc!l:a traikta.tu pokojowego 
• Niemca.mi zjednoczonymi na zasadach pokojowych i demokratycz­
nych. Czyż nie jest to realizacja myśli Woclza światowego obozu poko­
ju, towarzysza Stalina, wsk~ującego, że tylko narody mogą pokój 
obronić? 

W Berlinie rzucono hrsłą., wokół których coraz ba.rdzlej będzie 
kt7iepnąć jednOść działania klasy robotniczej Europy. I tak jak w Ber­
linie podżegaczom wo.iennym nie uda.Io się przeszkodzić, czy chociaż­
by zakłócić przebiegu obrad konferenr.ji robotniczej przeciw remiłita· 
I'Yll&Cjl Niemiec, ta.k sa.mo w ta.bryka.eh całej Europy p1·a-cą i walką 
klasa ro~otnie7.a pr.reclwstawi się zbrodniczej polityce Imperialistów 
amerykapskich: wYśeigu zbrojeń, wslcrzes?.eni3 b:itleryr,mu i pruskiego 
mllita.l'Y'Qnu, Berlińska konferencja stworzyła. robotniczy sztab te.l 
walki - Europejską. Radę Robotniczą, która będzie koordynować ak­
eję ettrQl>ejsktch robotników .przeciw remilitary-zacji i prowadzić dalej 
iCh ~rdą walkę o pokój, która zorga.nizuje m, in. międzyna.rodowy 

dzień walki z remllita.ry?JaCją. Trizonii, 
Robotnicy europejscy postawili żądania: . 
żawa.rcia imktu pokoju między pięcioma wielkimi moC'.MStwami; 
postawienia na porządku obrad konferencji Rady Ministrów Spraw 

Zarranieznycb 4 mocarstw sprawy demilitaryzacji Niemiec Zachodnich; 
zaniechani!' zbrodniczej polityki remilita.ry-.i:acjj Trizonil przez 

.mocarstwa Jmperia.listyeme. 
Europejska Konferencja RobotniC7.a wytyC'.tyła drogę i program 

dziaJa.nia masom pra-0ującym Europy w ich walce o za.bezp.ieczenie 
pokoju i niezawisłości narodowej, Uchwały jej spotkają się z Jedno­
lit:vm i silnyro pop&rc!iem ze sh·ony na.jszerszycb mas prll-OuJą.cych, 

Poo'Ztlcłe siły ł solidarności klasy robotniczej Europy i poczucie od· 
powiedzi.alności za lo,,y narodów, za losy pokoju - oto co stanOWi hi­
storym>..ne maezenie Europejskiej Konferencji Robotniczej. 

Doniosłe uchwały 

Europejskiej Konferencji Robotniczei 
(Ciąg da- ze str. 1) W celu skoordynowania akcji 

aunęłoby na.p±ęc:ie międzynairodowe wsrzystkich robotników Europy kon 
1 ~ewn:iłoby pokój. Dla.tego też ferencja postanawia wybrać Euro­
~ywa ona masy pracujące całej pejski Komiitet Robotniczy prrieciw­
Euro.py, by przyłączyły się do apelu ko remilitaryzacji Niemiec. Komi­
światowej Rady Poko.ju, składaijąc tet ten będrz;ie się składał rL prrred­
jednomyślnie swe podpisy pod żąda- stawioieli mas pracujących ws:zyst­
mem w spra'Wiie zawa!l'cla paktu po kich krajów Europy. 
koju między pięcioma wielkimi mo- Komitet utworzy jako swój Ol'­

carstwami: Związkiem )tadzieckim, gan łączniko;"~ sekretariat z sie-
Staruuni Zjednoczonyrń!I, Francją, dzibą w Berlinie. ' 
'Wielką Brytanią 1 Chińską' Repu- 1 Sekretariat będzie dz:iałal w myśl 
bliką Ludową. I wsk=ań Europejskiego Komitetu 

Robotnicrzego piv.eciwko remilitary­

.Na marginesie 

Wyzysk i poniewierka 
zacji Niemiec. 

Zadania Europe<js:kiiego Komitetu 
Robotniczego pnz;ec,iwko remilitary­
zacji Niemiec wyn.ikaiją z uchwał 
Euroipejsilciej Kon.ferencjd Robotni­
czej. 

WARSZAWA <PAP) - Dnia 28 bm. przed Wojskowym Sądem 
Rejo1towym w Warszawie rozpoczą·ł się proces człónków kierowni­
czego ośrodka nielegalnego tzw, „popielowskiego" Stronnictwa Pra· 
cy. 

Na ławie oska.rżonych zasiadają: Kwasiborski Józef, Bukowski 
StB1J1isław, Antczak Antoni, Hoppe Jan i Weker Cecylia. 

Oskarżeni w czasie okupacji hitlerowskiej wchodzili w skład kie­
rownictwa Str. Pracy i organizacji p. n. „Unia", Z chwilą wyzwo­
lenia Polski rozpoczęli oni podzi emną dl!:iałalność. 

Już w początkach 1945 r. oskarżeni 
nawiąza'i kontakty z poszczególnymi 
działaczami Str. Pracy i „Unii" oraz 
z delegaturą „rząd u londy!1skiego''. 
nielegalnym Stronnictwem Narodo­
wym, WRN i mikołajczykowskim 
stronnictwem ludowym. Nawiązali 
także stały kontakt z zagranicz.nym 
ośrodkiem Str. Pracy, WIN i szpie, 
giem Adamem Doboszyńskim. 

Na konspiracyjnych zebraniach po 
stanowili kontynuować nielegalną 
działalność o;;tronnictwa, skierowaną 
przeciwko Krajo"•ej Radzie Nnrod,o­
wej i Rządowi R. P. 

POPIEL OBEJMUJE KIEROWNI­
CTWO, 

TAJNE ROZMOWY Z BISKUPAMI. 
6 lipca 1945 r. przybyli do kraju 

Karol P0piel · i Izydor Modelski, za­
proszeni przez Rząd Jedności Narodo 
wej do konskuktywnej pracy pań, 
stwowej, zamiast której rozpoczęli 
swą zdradziecką, zbrodniczą działal, 
n ość 

Popie] przejął od Antczaka stano­
wisko prezesa podziemnero stronni­
ctwa. Równocześnie Popiel oraz 
oskarżony Bukowski przeprowadzili 
szerell rozmów z dostojnikami koście] 
nymi, omawiając z nimi sprawy or· 
ganizacyjne i taktykę działan.ia. 

RO~POCZYNA SI}J: NIKCZEMNA, 
DWULICOWA GRA POLITYCZNA. 
ł 

7,: chwilą pTZyjazdu Popiela do kra 

I ju, zarząd glówny nielegalnego Str. 
Pracy rozpoczął próby zalegalizowa­
nia swej d11iałalności. Ponieważ w 
tym czasie działało już w Polsce le­
galne Stronnictwo Pracy, na którego 
czele stali Zygmunt Felczak i Ta­
deusz Michejda - Popiel wszczął w 
lipcu 1945 r. rozmowy w celu połącze 
nia, pragnąc w ten sposób zamasko, 
wać wrogą działalność swej grupy. 
Już w pierwszej fazie rozmów grupa 
Popiela starała sit wyeliminować z 
kierownictwa tych wszystkich, którzy 
lojalnie współpueowali z Felczakiem, 

Po długotrwałych rozmowach i sze 
regu zebrań zarządu głównego nie-

legalnego Str onnictwa Pracy d<>szło 
do zawarcia ostatecznej umowy po­
łąs:zeniowej, która weszła w życie w 
dniu 1 grudnia 1945 r . W skład le­
galnego już Zarządu Głównego Stron 
nictwa Pracy ze strony Popiela we, 
szli m. in. oskarżeni Kwasiborski, 
Bukowski i Antczak. 

DYWERSJA l SZPIEGOSTWO 
ZA DOLARY, 

Pod egidą, grupy Popiela · działały 
w tym czasie nielegalne rozłamowe 
związki zawodowe pod n11zwą Zjedno 
czenie Zawodowe Polskie W skład 
kierownichva ZZP z ram i•'.1i11 !l'rupy 
Popiela wchodził osk. An tczak. Kie, 
rownictwo ZZP zleciło swv1n ludziom 
wstępowanie w szeregi · )Pgalnych 
związków zawodowych w ń"\u s7.erze 
nia wrogiej propagandy i rozwinię· 
cia dywersyjnej, rozłamowej roboty. 
Dywersanci ZZP w ruchu zawodo­
wym byli opłacani dolarami. 

Obok dywersji polityczne.i prowa· 
dzono również rohote szpiegowską 
poprzez własną sieć wywiadowczą. 

W drugiej połowie lutego 1946 r., 
na jednym z zebrań organizacyjnych 
w gmachu Roma w Warszawie przy. 
były z Londynu ks, Kaczyński, . ściśle 
powiązany z niektórymi biskupami, 
poinformował o przyjeździe do kraju 
emisariusza, który przywiózł środki 
finansowe i instrukcje, dotyczące nie 
legalnej działalności grupy Popiela. 

W czerwcu 1946 r. osk. Weker wy 
jechała z wycieczką do Danii, przy 
tej okazji wywożąc za granicę mate­
riały szpiegowskie o.raz komplet szy­
frów szpiegowskich, Przywiozła ona 
do kraju dalsze instrukcje i nowe szy 
fry dla grupy Popiela, Instrukcje 
te domagały się rozszerzenia działal­
ności szpiegowskiej, 

.w myśl tych instrukcji grupa Po­
piela w latach 1946 - 1947 - 1948 
coraz bardziej wzmagała akcję wy, 
wiadowczą. 

ZERWANIE Z POZORAMI 
LEGALNOśCI 

Gdy różnego rodzaju dywersyjna 

działalność grupy Popiela, zmierza­
jąca do całkowitego opanowania Str. 
Pracy, nie dała rezultatu ._ Popiel, 
Kwasiborski, Bukowski, Antczak i in­
ni ogłosili w drugiej połowie lipca 
1946 r. zawieszenie politycznej dzia­
łalności swojej grupy w ramach ll!gal· 
nego Stronnictwa Pracy, zrzekając 
się też mandatów poselskich. W pd· 
dzierniku 1947 r. Popiel wyjechał do 
Paryża. Kierownictwo grupy Popie­
la utrzymywało jednak nadal podziem 
ne kontakty organizacyjne z działa· 
czami w terenie, w celu kontynuowa­
nia roboty dywersyjnej. 

Mimo całkowitego ;r;ejścia na tory 
działalności konspiracyjnej grupa Po· 
piela nie zerwała kontaktów z człon· 
kami wy7.szej hierarchii kościelne!. 
Przeciwnie - w szeregu dalszych 
wspólnych konferencji omawiano stwo 
rzenie nowej organizacji politycznej, 
która działaiąc w oparciu o biskupów 
przeciwstawiłaby się konstruktywnej 
pracy dla Polski. 

.PISMA KATOLICKIE 
NA USŁUGACH PODZIEMIA 

Oskarżeni zgrupowali się wokół 
„Tygodnika Warszawskiego", klóre-
1,!o głównym udziałowc_e!ll była w'.lr­
szawska Kuria Metropohtama. Osli:ar 
żeni wykornystywali „Tygodnik War­
szawski" jako jedną z transmisji ro:z· 
powszechniania swoich antyludowych 
haseł. 

Osk. Bukowski rozpoczął też ~· 
!!ą działalność na terenie Sodalic:;t 
Mariańskie j. Mianowany prełekt­
łódzkiej organb:acji Sodalicji, a nę­
stępnie jej generalnym sekretarzeDlt 
Bukowski wykorzystywał Sodallc;. 
dla swej dywersyjnej roboty. 

PŁATNI AGENCI IMPERIALISTó\V 
Wszyscy oskarżeni za swą podziem 

ną działalność pobierali stałe wysokie 
pobory miesięczne w dolarach ame­
rykańskich oraz złotych polskich. 

Dywersyjna i szpiegowska robota 
oskarżonych, prowadzona przez niell 
po wyzwoleniu, była kontynuacją icłi 
antydemokratycznej - wro}tiej nar1>­
dowi polskiemu - działalności, pro­
wadzonej w latach międzywojenn„ell· 
i w okresie okupacji. 

W czasie okupacji wszyscy wymie­
nieni oskarżeni podjęli działalność po 
lityczną, opartą na platformie anty· 
komunistycznej w ramach Stronnie• 
twa Pracy i „Unii", które to organi· 
zacje skupiały elementy faszysto-w• 
skie, wywodzące się z obozu sanacyj• 
nel!o i reakcyjno,klerykalnego, 

Zaślepieni nienawiścią do wszyst­
kieito co postępowe, nie bacząc na 
prowadzony przez okupanta terror i 
masowe wyniszczanie ludności pol· 
skiej, oskarżeni wszystkie swe . siły 
skierowali 4o zwalczania narastaj:!• 
cego ruch11 niepodlel!łościowego i 1„ 
zycznej .likwidacji jego działaczy. 

Mocarstwa zachodnie nadal oponują 
przeciwko rozpatrzeniu propozyc;i radzieckich 

Posiedzenie 'zastępców ministrów czterech mocerstiw 
MOSKWA (PAP). - Specjalny oszczerczy charakter podejmowanych 

korespondent Agencji TASS donosi przez przedstawicieli USA i Anglił 
z Paryża: pr{ib usprawiedliwienia przy pomocy 

Na wtorkOWY'l11 posiedzeniu zastęp zmy~lo~ych twi~r<lze~, o rzekomy~ 
ców ministrów spraw zagranicznych zbro1en.1u ZSRR 1 .krai.ow demokracji 
czterech mocarstw przedstawiciele ludowe] - upraw1!1ne1. prze~. mocar• 
Anglii i USA w dalszym cią.gu opo- s!~va .zac~od~1e poht1k1 re~1!1taryza• 
nowali przeciwko włączeniu do po, ~Jl. ~1em1ec Zacho~mch, wys~1gu .zbro 
rzadku dziennego Rady Ministrów Jen I przygotowan do nowe) wo1ny. 
końkretnych propozycji radzieckich, Z powodu spóźnionej pory zakoń­
V,rysuwając przeciwko nim wyświech- czenie przemówienia Gromyki prze­
tane argumenty, którymi niejedno, niesione zostało na następne posie­
k.rotnie już się posługiwali i których dzenie. 
całkowitą bez.podstawność wyka'Zał 
w swych przemówieniach przedstawi­
ciel ZSRR, Gromyko. Byli analfabeci 

dziękują Rządowi 
Polski ludowej 

WARSZAWA (PAP\. - Pełnom.­

nik Rządu do Walki z AnaJfabetyz­
mem, Stefan Matuszewski, otrzymał 
od absolwentów kursów d1a analfa­
betów z pow. oleckiego, woj. biało­
stockie, depeszę z podziękbwaniami 
dla rządu \udowego, w kt órej czyta-

Usiłując jeszc~ bardziej utrudnić 
osiągnięcie poro7'umienia w sp.rawie 
porzadku dz.iennego, przedstawiciel 
USA. Jessup zaproponował w imieniu 
trzech mocarstw włączenie do po­
rząilku dziennego sl)rawy wy'konal\\a 
traktatów pokojowych, zawartych z 
Węgrami, Rumunią i Bqłgarią. Wy, 
powiedzi Jessupa w tej kwes.ti\ nie 
pozostawiały wątpliwości,, że ~eleg~ 
cje trzech mocM"s.tw zam1erzaJą wy. 
wlec p<>'nownie na światło dzienne 
skandalicznie skompromitowa'Ilą w 
oczach opinii publicznej skargę prze my m. in.: 
ciwko k rajom demokracji ludowej, „Przesyłamy wyrazy wdzięczności 
którą rządy trzech mocarstw zgłosi, Rządowi Polski Ludowej za umożli• 
ły na sesji Zgromadzenia Ogólnego wienie nam nauki czytania i pisania.. 
ONZ, oszczerczo oskarżając Węgry, • . . 
Rumunię i Bułgarię o „p<>gwałcenie Pozwoli to nam w znacznie w1ęk1zya 
pra.w człowieka". I stopniu włączyć się do wi~lkieJlo na. 

Przedstawiciel radziecki 'Gromyko I rodowego frontu walki o pokój i Plaa 
w przemówieniu swym zdemaskował 6-letni". 

,,, związku s imponujqeyTS śraj­

kiem robotników BOllelony przeciwko 
I rankist~kiemu reżimowi rt.ęlky, glo 
du i łer'Toru, agencja ,,France "resse" 

podała aereg i:n.f ormacji. • płacach ro 
bomiczych i koss11ach SCTzymtm.ia eo 

Głównym jego zadaniem jest na­
wtiązanie łącznośoi. między robotni­
kami niemieoldmi a robotll!ikami in 
nych krajów europejskich w ce1u 
l.)rzekarz.ywanda :informacji i wymia­
ny doświadczeń w sprawie jedności 
akoji w walce pnz.eciiwko remi.lita- Truman żąda posłuszeństwa dla W all-Street 
ryzaoji Niemiec. Barcelonie. 

Robotni!k wyktoalifikowan.y 111JTabia 
przeciętni.e 800 - 900 pe.setów miesięcz 

rue. Chleb jest w Hiszpanii racjonowa 
riy, a przydział dzienny wynosi zaled­
wie 150 gramów po urz.ędowej cen.ie 

3,70 pes. za kilo. Ta minimalna racja, 
oczywiście nikomu nie wy.!tarcza, dodat 
kawą więc ilo~ć chl.eba musi robotnil~ 
n(j bywać 114 cmmym rynku, rlacqc po 

12 pes. za kilo. 
Przy(lziałóµi mięN me -.. F ogóle 

mięsa jest bard:&o llUllo, iote:i trzeba za 
nie plm;ić 50- 60 pes.. za kilo. Oliwa, 

będąca dla humości Hiszpanii podsta­

wowym i niemal jed'Yftym tłuszczem 

~ym, przydziela= jest tygodniowo 
tc ilości jedna c=warta litra za 2,85 pes. 

~ cukier - io ilości 150 gr za 1,35 
pes. Pr:eydzidy oliwy i cukru, najzupel 
itiej nie wysUJrczające, pozostaitE bardzo 
często jedynie 114 papierze i ludność 

PIWS"'..ono jest nabywać te niezbędne 
artykuły po wygórowanych cenach czar 

,.,o rynkowych. 
Agencja „France Presse" jesi pólofi 

ejalnq agencjq 'lleakcyjnego rz;qdu fran­
cuskiego, z pewnościq więc raczej stara 
6ię tuszować obraz nędzy ludu hiszpań 
akiego. mi; malować I{! nędzę zbyt jas 

krawymi barwo.mi. 
Dwanaście I.at dyktatury f ranki.stow­

akiej srobily .więc fWOje. Hiszpooia jest 

dziś - obok Grecji - najuboższym 

krajem Europy, a sytuację hiszpańskich 
mas pracujących określić można tylko 
jednym mianem: katastrofalna. Hisz- . 
pania dzisiejsza - ~ wymowny przy· 
kład rujnujących i n'iszczycielskich re­
zultatów polityki fmzyzmu, który 

sdziekolwiek zrod::i się i rozplen.i ... -
ZM4!.:le niesie z sobq ucisk, wyzysk -i po 

rt.iewierkt prosteao. l.IC"..tiwego czlowie 
/ca.. [B. DJ 

~:1Ni~6:, ~~~~~e~e=~= Stany . Ziednoćzone chcą wciągnąć 
gą one być rozgromione i rllOSbaną kr · A k · Ł · , k · e · d h 
rozgromione. Nic .nd.e może sii.ę o- aJe mery 1 8ClilS 1 J O SWYC 
przeć jedlIIOliitej aikcj~ klasy robotni- agresywnvch planów 
czej. Konferencja wierzy w petęgę J 
mas pracujących, które zdołają poło \V ASZYNGTON (PAP). - Jak już I zwołanej przez rząd Stanów Zjedno-
żyć kres remilita.rY!l.aCjd Niemiec i Strajk ~eneralny W Barcelonie donosiliśmy, w dniu 26 marca rozpo· czonych konferencji ministró.w spraw 
wywalczyć pokój. („Land og Folk"). częły się w Waszyngtonie obrady, zagranicznych krajów amerykańskie&. 
--------------------------·-------------_ .... ___ ..,. _____ ..-;..._..,. ___ ...,...,______ Konferencja ma na cetn dalsze pod. 

porządkowanie krajów Ameryki La• 

SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU UJMUJEMY W SWOJE RĘCE ~E~~.;;a;~ES:~ 
Na Placu Poczdamskim w Berlinie płonie nie· 

bieski neon HO (Handelsorganisation - państwo· 
we domy towarowe Niemieckiej Republiki Demo, 
kratycznej). Na przeciwległym brzegu placu, na­
leżącym już do zachodniego sektora miasta, wy­
świetla się prowokacyjne, antypokojowe, wrogie 
Niemieckiej Republice Demokratycznej hasła. 

W pobliżu Alei Stalina w Berlinie ukończono 
budowę wielkich domów dla przodowników pracy. 
Delegacja robotników zachodniego Berlina wr~­
czyła prezydium Europejskiej Konferencji Robot­
niczej ogniwo gąsienicy czołgu, wyprodukowane 
w fabryce położonej w sektorze • amerykańskim 
Berlina oraz plik instrukcji policji zachodniego 
Berlina - .t. zw. Stummpolizei. Instrukcje naka, 
zywały stosować najbardziej brutalne metody 
prześladowań wobec obrońców pokoju, wobec 
członków Freie Deutsche Jugend oraz zalecały 
werbunek bezrobotnych zachodniego Berlina do 
szeregów policji. 

W tym właśnie mieście silnych kontrastów poli· 
tycznych i społecznych ukonstytuowała się Euro· 
pejska Rada Robotnicza walki przeciw remilita­
ryzacji Niemiec. 

Konferencja skupiła uwagę całej Europy. Ze 
wszystkich krajów przybyli licznie korespondenci. 
Biuro organizacyjne konferencji otrzymało nawet 
prośby setek reakcyjnych zachodnio·niemieckich 
i zachodnio·berlińskich redakcji o dopuszczenie 
ich dziennikarzy no salę. Prośby ~-·roje zgłaszały 
redakcje znane z najbardziej jadowitych, kłamli· 
wych, oszczerczych. antypokojowych, antydemo, 
kratycznych, antyradzieckich i antypolskich pu, 
blikacji. Czemu zawdzięcza konferencja to nie, 
zwykłe zainteresowanie wśród ludzi wiszących u 
alll:erykańskiej klamki, jedzących z amerykańskiej 
ręki? 

Konferencja otworzyła swoje obrady bezpośre, 

dnio po wielkim strajku w Barcelonie i w dniach 
olbrzymiego strajku we Francji. Strajki te miały 
wyraźną wymowę polityczną: narody Europy nie 
chcą finansować amerykańskich zbrojeń, nie chcą 
wyścigu zbrojeń. Narody Europy biorą w swoje 
ręce sprawę ocalenia pokoju. Kierownicza rola 
w tej walce przypada najbardziej przodującej 
klasie - r'?botnikom. 

Latwo więc zrozumieć, że konferencja robotni· 
cza przeciw remilitaryzacji Niemiec była niesły­
chanie ważnym wydarzeniem w rozwoju świato· 
wego ruchu w obronie pokoju. Konferencja opra­
cowała program i formy walki, prowadzonej przez 
wszystkich robotników, różniących się poglądami 
politycznymi, członków różnych orl!anizaoji związ­
kowych. w sprawie walki o pokój, a więc przeciw 
remilitaryzacji Niemiec. 
Wśród blisko 400 delegatów zachodnich Niemiec 

olbrzvmią większość stanowią bezpartyjni, człon­
kowie chrześcijańskich i socjal-demokratycznych 
związków zawodowych. 

Konferencja była więc potężną manifestacją je, 
dności działania klasy robotniczej różnych krajów 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, je­
dności działania robotników europejskich bez 
względu na ich polityczne przekonania. 

Wystarczy wymienić mówców, zabierających 
głos w ,dyskusji. Mówił przedstawiciel Związku 
Zawodo\Vego Chemików, wchodzącego w skład 
CG'l - Geor!!es Lefievre, socjaldemokrata górnik 
z zachodnich Niemiec - Karl Ositzky, bezpartyi· 
ny robotnik z, Zagłębia Ruhry ·- Rudolf Tylkow· 
;ky, bezpartyjny bez.robotny z zachodpich Ni e· 
miec - Kurt Lawrenz. członkini FDGB (Demo· 
kratyczne Związki Zawodowe w NRD). robotnica 
przemysłu · włókiefll'licze1to w Halle - Elfi;iede 
Schmidt, bezpartyjny robotnik z angielskich za· 
kładów zbrojeniowych Vickers Armstrong 
Perry. Podałem tu nazwiska mówców w dysku, 

sji z jednej tylko przedpołudniowej 
rencji. 

sesji konfe- imperializmu. 
W pierwszym dniu obrad wygłosił 

przemówienie prezydent Trumap. 
Wysunął on w formie kategorycznei 
nowe żądania gospodarcze pod adre• 
sem rządów republik południowo­
amerykańskich, zaznaczając przy 
tym, że potrzeby przemysłu zbroje• 
niowego muszą być zaspokajane w 
pierwszym rzędzie. 

Sprawa następna. Dla niemieckiej klasy robot­
niczej, której rola i odpowiedzialność w walce o 
pokój i przeciw remilitaryzacji Trizonii są szcze· 
gólnie wielkie. konferencja berlińska stanowiła 
wielką pomoc. Robotnicy z Niemiec Zachodnich 
mogli się przekonać, że nie są osamotnieni w 
walce przeciw remilitaryzacji. 

Remilitaryzacja Trizonii - to wielkie niebez· 
pieczeństwo nie tylko dla narodów Francji, Polski, 
Belgii, HolandiL ale również dla narodu niemiec­
kiego - słowem, dla całej Europy. Mozna temu 
niebezpieczeństwu zapobiec pod warunkiem je· 
dności działania kla~y robotniczej Europy. I oto 
na sali konferencvjnej zamanifestowała się wola 
jedności walki ptu.ciw remilitaryzacji. 

Przewodniczący FDGB, Warnke, 
mówieniu na konferencji stwierdził: 

Prezydent nie 4ił, że przestawis· 
nie przemysłu państw Ameryki Ła­
cińskiej na tory wojenne pociąinie za 
sobą poważne zahamowanie rozwojlł 
gospodarczełfo tych krajów i przyznał, 
że wkrótce muszą powstać znaczne 
braki w zaopatrywaniu ludności cy• 
wilnej w najniezbędniejsze artykuły 

w prze- przemysłowe, 
W zakończeniu Truman dopuścił 

się szeregu oszczerczych wypadów w 
stosunku do Związku Radzieckiego, 
twierdząc. że obecne napięcie w sy• 
tuacji międzynarodowej ma rzekomo 
swe źródło w polityce ZSRR i usiłu· 
iąc w ten sposób „wytłumaczyć" wyti 
cig zbrojeń rozpętany przez imperia• 
listów amervkańskich. 

„Nasza walka wtedy zwycięży, kiedy wszyscy 
robotnicy bez względu na ich przekonania, wezmą 
-A niej udział. To byłby błąd kłócić się o świato­
t>O:tląd wtedy, kiedy całej Europie grozi potworne 
niebezpieczeństwo". 

Warnkemu przerw"'ła wówczas przemówienie 
!torąca owacja. Burzliwe oklaski; kilku Francu­
zów powiewało chustkami. Włosi, Hiszpanie. 
Belgowie wznosili okrzyki na rzecz jedności dzia· 
łania klasy robotniczej Europy. · 
Patrzyłem na ławy delegacji Niemiec Zachp­

dnich. Wszyscy oni niemal przeszli przez zieloną 
granicę, by wziąć udział w konferencji. Musz~ 
powiedzieć, że uznanie dla słów ·warnkego WY' 

rażali szczególnie mocno. 
I wtedy żrozumiafem dokła.dnie. dlaczego re, 

dakcje nawet najbardziej reakcyjnych zachodnio, 
niemieckich gazet chciały mieć swoich przedsta, 
wicieli 11.a sali, 

MARIAN PREIS 

s:raijki w Iranie 
TEL A VJV fP APi. - Z Teheranu 

donoszą. i e w irańskich zagłę'.)iach 
naftowych szerzy się ruch strajk6-
wy. Robotnic y domagają s'ię pod­
wyżki płac. 

W poniedziałek rząd ogł~ł de­
kret. wprowadzający stan wy;ątk<t­
wy w siedmiu mieiscowości~ 



w 

K oidy tkacz moie I POWinien wykonać swq bazę 

VIII. Dobra organizacja ·pracy 
zapewnia wysoką wydajność 

Jeszcze w grudniu ubiegłego roik.u wyrabiałem 
za'ledwje 85-90 proc. planu. Martwdło mnie to, że nie 
potrafię wykonać swej baizy. O,;iągnięcia współtowa­

Tkacz powi11ie1i mieć przy każdym kroś~ 
iNe zapas wq~ku który nm wystarczy na 

całą zmianę. 

rzyszy , pracy 
pobudziły mnie 
)ednak do zwięk 
szenia wysił­
ków. 

Za,.cząle;m priy 
chodzić do pra­
cy nieco wcześ­
niej. Dpkł>adnie 
badałem krosna, 
zwracając spe­
qjąlną uw.agę na 
<to, aby nic.i nie 
były poplątane. 

Przynosiłem rów 
nież S'Ą))Ulki Z 

wą,tki~m w t11.­
kiej il~, ·aby 
wystarczyJy ini 
na caJą zmianę i 
abym nie po­
tr~bował w CT.a 
sie praey odcho· 
d~ć od kro­
sien. 

Jeden ze s1JaTStLych ttmczy powiedział mi kie­
dyś, że . „dobl'y tkaC'l. powinien mieć oczy rz: przo­
du :i rz: tyłu". I to jetit prawda. Tkacz po"\Ą.'.inien wie­
dzieć, gdy stoi przy jednym krośnie, co dzieje sie 
przy d:nnych. M,oźna przecież przewldzieć, kiedy sikoń­
crzy się wątek i t. P. Ja np. obsługuję Sześć krosien. 
Kiedy na jednym z nich zerwie się osnowa lub zrobi 
się gniazdo (co wymaga 1Wwsze dłuższej pracy), po­
stępuję tale, że wYmieniam najpierw wszY8tWe cW­
łeuka nakłaclając di> nich nowe szpulki, a kiedy kros­
na już pra.cują, przystępuję do Wlią.?.ania llitek, s110-
glądając od czasu do e21asu na. sąsiednie krosna, czy 
wszystko jest w porządku, Kiedy widzę, że wątek 
,,oblata" na jednym krośnie, t-0 jest to dla mniie znak, 
iż na. vozostąłyob dzieje się to · samo, Wtedy znowu 
w:ymieniam wszystkie czółenka równocześnie i roMę 
to tak długo, póki nie ukońetŁę wclą.S'llnia nitek. W ten 
sposób zorgllJJli'llowana praca pozwala mi na to, że kie­
dy na kilka czy kilkanaście minut muszę za,tnymać 
jedno krosno, pozostałe pracują normalnie. 

Nauczyłem się również usuwać niekitóre braki 
technic7.ne krosien i nie potrzebuję do ltarżdej dro­
bnostki wołać ma1stra. Wyniki osiągam coraz lepsze. 
Obecnie uzyskuję 111 proc. wykonania bazy pro­
dukcyjnej, a te osiągnięcia z.achęcają mnie do dal­
sciej walki o jesrz:cze wyższe przekroczenie bazy. 

·MIECZYSŁAW ZIELJRSKJ 
tkacz z ZPB im. Róży Luksemblll'&". 

IX. Wykonan~ie baz 
zależy · od kolektywnej pracy całego zespołu 

Wypowiedź ma(jstra ' Wojciechowskiego zaiwtierała 
wiele oennych i fachowych uwag odnośnie tegQ, od 
czego zależy pełne wYkonanie baz i planów pro<luk­
cyjrnycll. Nie mogę jednak zgoda'.ić się z wysuniętym 
prz~ niego twierd20niem, jaikoby sami thajstrowie 
nie mogli rozwiązać sprawy utrzymania w C!lystości 
krosien i że zagBdnieniem tym powi.nny się zaimte.re­
sować cent.ra.Jne za!I'Ządy. 

Moim zdaniem sprawa ta leży wylącr.mde w kom­
petencji kierownictwa zakładu, a przede wszystkim 
maijstrów. 

Jes-tem zdania, że około 30 proc. tkaczy spośTód 
n;ie wykonujących baz, pracuje źle wyłącznie rz; po­
:v.rodu własnego niedbalstwa. Niektórzy Il nich np. nie 
rzdaiją sobie sprawy z tego, że niepunkt~lne roz:pOczę­
cie pracy, brak kontroli ognów czy stanu krosien sta­
lllOWią właśnie rzasadnićtze powody niewykonania baz. 

Powszechnym rz.no\vu brakiem, spotykanym u mło­
dych tkaczy, jest to, że nie przyswajają oni sobie 
pral\vidłowych rzasad pracy już w czasie szkolenia. 
Stąd też i wniosek: szkolenie prowadzić winni tylko 
najlepsi tkacze, przodownicy pracy, pos.ia.<lający nie 
_tylko wiele umiejętności fachowych, ale i pedagogicz­
nych. ~ba od początku wp•Jać uczniom za.ndę, ie 
każda zm11.rnowa.na minuta µracy, nfouwa.I? czy ~la.­
maiarność przy krosnach obniżaj~ poważnie możliwo­
ści wYkona.nia b~y. 

Pozostałe 7-0 proc. tkaczy spośród nie wYkonują­
cych baz, osiąga. niską wydaJność z pawodu wadliwie 
przygotowanych osnów i złej pracy krosien oral!l bra­
ku zainterellowania ich pracą ze strony majstrów. 
Większość bowiem majstrów o.granlcza swe c-q.nności 
wyłącrnie do naprawy krosien, nie rz:wraca1jąc nruj­
mnicjsa.ej uwa.gf na podleglych im tkn<JJ:y, nie wska­
zując im na usterki w ich pracy, na niepunktualne 
przyl!hodtzenie do zakładów i t. d . A przec-deż sprawa 
od:POwledniego uświadomienia i stałej mobilizacji ca­
łego rz:ęspołu i każdego jego c:z..łonka z osobna odgrywa 
olb1v;ymią rolę w wykonywaniu planów produk-
cyjnych. • 

Każdy majster pow.in.ien wiedzieć, jakie postępy 
w pracy robią poozozególni tkacze, czy, jaik to się mó­
wi, „rosną" w pracy, wskazywać stale na is,bliejące 

braki, być kierownikiem, opiekunem i wychowawcą. 
Wtedy podn>Wić s1ię będzie stale procent wykonania 
barz produkcyjnych, a praca odbywać się będzie ryt­
mi=nie, bez IZJl'ywów pod kon:iec każdej dekady az;y 
miesiąca, Hość tkaczy nie wykonujących plainów ogra­
niczona zostanie do minimum. 

S't'EFAN NOW AK 

dyr. na.oz. zm im. Marchlewskiego. 

Na ścianach obszernej klatJki scho Wiekszo.ść brygadzistów uważa, 
dowej w przędzalni cienkoprzędnej że praca ich !Zespołów kończy się 71 
ZPB im. 1 Maja, widać plaikaty, wzy chwilfł ukończenia obciągania. Natcr 
wające do wzięcia udziału w k()'Jlk11r miaRt Jan Zborowski tak wychował 
sia o tytuł najlepiej przykręcającej sobie obcią2'aczki, że pracują one 
!)rządki. Nie brak ich i w salach pro wzorowo, pomagając prządkom. Po· 
dukcyjnych. Tu rzucają się w oczy trafił <m wytłumaczyć im, że jeśli 
barwne litery, ukbulające się w ha· na maszynie tworzą się tak zwane 
s.ło: „Prządki, przędzarze, p<>magacz „baa-any", to :prządka nie tylko że 
ki - do współzawoclnictwa o najlep.- nie wykona swej bazy, ale produku­
sze przykręcanie!" Dalej !Znow wie!. je przędzę niskiej jakości. Bryga· 
kie plakaty uczą, jak należy właści- dzista Zborowski uczy -swoje obcią· 
wie przykręcać. Prządki czę-sto za· gaczki właściwego przykręcania. Dla 
trzymują się przed nimi, oglądając tego też pl'Ządki, pracujące w tym 
rysunki. porównują własne metody zespole, nie mogą się nachwalić ~bo 
pracy z wzorcowymi, przedstr.wiony rowskiego. 
mi na plakacie. Przą.dki przyznają, Sprawa uświadamienia obcill,gaezek 
że propaganda poglądowa bardzo po o odpowiedzialności za wyniki pra· 
mogła im w opanowaniu właściwe- cy całego zespołu le:ily jeszcze stale 
go sposobu przykr~ania przędz.y, na odłogiem. I\ierownictwo przędzalrti, 
uczyta ję jak przykrecać, aby nie rada. zakładowa, nie pracuj<! nąd 
znać było żadnego zgrubienia. tym, aby uaktywnić obciągaczki 'i za 

• trudnić je priez pclne 8 godzin pra-* * . be. . Kierownictwo p1·zedzalni i rada za cy, a nie tylko podczas o iągama. 
kładowa' troskliwą -opieką otaczają * , • ·X· • 
przl!dki, wąlcząoe 0 wysll'ką jakość .Konku~s n.a naJlepsz~ ~rz~kr~anie 
produkcji. Wszystkie zespoły zosta- P;zy~~yn_1ł się do pod111e~1~nia Jakoś· 
ly oddane p.od opiekę instr11ktorek, ci J?IZędzy w naszych zaMadach -
które uczą właściwej metody przy· stw1erdz!"- . przewo~nicząc!. :rady za­
lo:ęcania. Co dwa tyg·odnie odbywa k~11dowe,1, tow. Gt~bowsh -, Obec­
się posiedzenie sądu konkursowq.igo, m.e :.~klnd na~z. me o.~rzynntJe pra.~ 
który na podstawie deseczek z p'rzy me z~c~nych teklamacJl z powodu 
kręconą _ pi·:r.ęd~i! ocenia jak_o~ć p~acy !grub:.en,_ ,pow~tałych na skutek złe· 
każde.i prządki. Vv pos1edzemach „ o P1 zy~I ęcama. , . . ~ 
tych biorą udział przedstawiciele or- Niestety. nie mo~na . powiedz1ec, 
ga.nfaacji partyjnej, rady zakłado- aby z~kłady w ogole ~1e 0otrz3'.my­
we,j, kierownictwa, no i oczyWiście wały zadny~h rekl11;macJJ. W Cllł;gu 
najbardziej doświadczone prządki o- o~tatnich tIZech mtesi~cy było ich 
raz instruktorki. w pierwszym et.a n!emało: Andrychów .PI~ys~ał kawał­
pie konkursll 18 prządek oti·zymało kt t~anmy ze :gru,b1en1~m1, powsta­
nagn~rly. Jakaż to była radość, gdy łynu. ni:'- sk11tel:- mewla-sciwego. roz-
6 najlep~zych otrzymało nagrody po staw1en1a wałkow w przędzaln~. Z~-
450 zł. Antonina Obal„ka, W~ronikn I 16:n„ ma pretcmsj~ do ~kręealro, ze 
śmiech, Cecylia Karpińslcn, Agniesz wuiz.e zbYt długie konce osno'wy. 

Itr.I 

Dzi&rżoni6w ubolewa na Pl'Zewijal· 
nię za pokrzyżowane kopki. Rek1'l-­
mujlł Zakłady im. Findera, że w 
przędzy jest wk•ręcony kun. Nie 
brak również !reklamacji ze strony 
inspekt1>ratu kontroli Zakładów im. 
1 Maja. A to w skręcaJ:ni ns.­
stąpiło })(>mieszanie numeracji, a 
to końce za długie, albo p<>rwana 
przędza, albo też pomiOl\zane kol~ 
cewek. Skręcalnia ma pretensje do 
przędzalni o niewłaściwe napuB1:cza­
nie, do wrzecieniarek o pojedYlllki itp. 
• O ile w przęd!Zalni cienkoprzędnej 
usunięto przyczyny braków w;vmie· · 
niając obicia Zg1l'Zeblarek <>!'RZ Wllfld 
skórkowe, to w średnioprzędnej 7,da. 
rzają się jeszcze nadal odcienie i nie 
równości w p1·zędzy. Na obr~cznia­
kach występuje zbyt niskie o.bcią.ga.. 
nie. 

Wynika z teg o, że trOska o jtlknść 
przędzy w Zakładach im. 1 Mąja 
skonilentrowała sie tylko 1r1.11. s:pra„ 
wie właściwego przykręcania. A 
przecież tyle innych czym1ik6w wcho 
dzi w rachubę, przecież cały proces 
produkcji prrzędzy winien być otoczo 
ny kontrolą ze strony personelu teeh 
nicznego i k-ierownictwa przędzalnL 

J11kość prz!.'dzy - to sprawa d• 
żej wagi. Gdy 1irzędza jest dobra -
wtedy tkacz ma ułatwioną prac~ 
wtedy wzrasta jakość towaru . Zakła­
dy im. 1 Maja, które z takim powo­
dzeniem prowadzą kampanię o pra 
widłowe przykręcanie przędzy, po­
winny zwrócić, i to jaik naji;zybeiej, 
uwagę na sprawę jake>ści prOdukeji 
we wilzystkich oddziałach. O tym po 
winnn pomyśleć również organizacja 
pllTtyjna za.kładu. 

M, SZUMSKA 
ka Dylik, Maria Smus1 Janl· 
na Jóźwik okazały się mistrzy­
niami w przykręcaniu prr.ędzy. 
W drugim etnpie pierwszeństwo 7,do 
były V>nginn Lenartnwskn, Ainna 
Ciesielczyk, Maria Smus, Janina Kii 
nert, Daniela Kow11lska, W eron.ika 
śmiechura i Natalia Łazikowska, 
Co1·.az wi~•cej prządek pogłębia swe 
wiadomości fa chowe, przyawajp. 60· 
bie wzorowe nwtody prący. Oczywiś­
cie dzięki temu wzrasta ich produk­

Do tkaczy i majstrów 
przemysłu bawełnianego 

cja oraz ząrobki. 
Do współrn woclnlctwa o najlepsze 

przykręcanie ' p.i'i;ystąpito w Zakła· 
dach im. 1 Maj~ 57 proo. pu4dęk 
i obcii!gączpk, Wielklm zain.teresowa 
niem cieszą się wywieszane eo dwa 
tygodnie li&ty, które wy>kazujfł, ile 
pun•któw uzyska la każda z przqdek, 
biorących udział w konkursie. 

* • * Przadka Antonina Obałska zerwa· 

Z ~nąd Główny Zwi~u z'a.wocloweco Pmoowników Praemy-
alu Włóktennł~go i Centralny Z.Tzl\d Przemysłu. Bawełnia­

nero, dooenfając raz.poozętą na łamach „Głosu aqbótnłcuSo" wy~ 
mlalllę doświn<1czeń prr.odujących . tka02y i ma.jstrów ciakładów 
przemy$'łu bawełniallei<> pod ha~em: „J(a7idy tk~~ mała i powi­
nl«>n wykonaó iiwą bazt)" po porozumlenl1,.1 sdę z redakoją „Głoau 
Robotnlolllero" postanowiły : 

1 Pod,tnymać i rcu;wi1u\ć oodJętą hllojatYW'l J>1'7A'z weiwanle 
WHy11tklch pl'zodµJąoyoh tkacz;v t mft.Jstl'óW ~lditdów PJ"Zemy111hi 
bl\wełnł1"1<J1'0 do czynnego u.d~l\lq w dyl!lkp11j1 ot~ ze11poły Pl'O• 
dukoyJne nle wykonując~ ba.z do 11toaQwanła. opubllkowanycb 
w Pl'a11ie pnodująoyob do~wiadozeń, · 

2 Zwołać w CZWARTĘK, DNIA ~9 MARCA NAl\.ĄDĘ tkacz,. f 
maJ11trów oraz a.JlłYWu pnemyału · bawelnia.nego poświęconą upo­
woechnłenh• Pnll'duj~ycb dośwlądczeń w całym· przemyile, 

3 Wyznaczyć TRZV NĄGRODY PO 500 ZŁ PO jednej od k&iłleJ 
z podpi&anyph niżej tn11tytucjf, P""'1~e dla tkaczy 1 maJ~ 
11tr6w, wypowiadzi kłóryoh po samłeszczeniu na łamaoh ,,Gł•u 
Robotn1czero" ma.Idą naJszera~ u1.11tosowa:nie I nznl'ne Z011ła.nit 
7"' najlepsze z punktu wldw.enia. upowszeohnlenła wykonyWania 
baz w przemyiile ba.wełnianym. 4 KomlsJę, której zostanie powlerzonl\ ooena. wypowiedm Ol'8'1I 
pn,yzn11ade A&gród wyłonió na nand7iie w dniu 29 bm. 

ZA&Z.ĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW PRZEMYsiu WŁÓKlENNiczgoo 
CENTRALNY ZARZĄD Pll.ZEMl'SŁU BA WEŁNIANEGO i 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

ła nitkę i rozpoczyna przykręcanie 
na nowo. Przed chwilą bowiem „prze 
leciało" duże zgrubienie, a ona prze 
cież jest jedną z czołowych prz!Jdek 
i wie. że każde przykręcenie musi 
być dobre i włafoiwe. Dziś jednak 
Antonina Obalska ma swój „zły 
dziei1". Na maszynie tworzą się „ba­
rany", a obcię,gaczki jąkoś nie kwa 
pią się do pracy. Czekają sobie na, 
obciąganie, A przecież, gdyby odi' 
czasu do czasu pol'l'logły prządk<>1n, 
stanowiłoby to wielkie ułatwienie wl 
ich ttra~y. , '---""=-:----------------------~--------' 
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Więcej zainteresowania nową techniką s • 
I I e UJ 

' Przemysł nasz, cała nasza gospo_ Ten potężny oręż nie jest jednak 
O.arka, dzięki wielkiej pomocy Związ w pełni doceniany przez poważną 
ku Radzieckiego, dzi<:ki bardzo po- część naszego aktywu partyjneg9 i 
ważnym nakładom finansowym pań- kierowników gospodarczych w ich co 
stwa i wysiłkowi twórczemu ra- dziennej pracy. 
cjonalizatorów· i inteligencji technL Zbyt mała jest jeswze troska o 
cznej, wzbogaca się coraz bardziej nowe zdobycze techniczne, o ich 
w nowoczesną, przodującą technike. wprowadzenie llo produkcji, rozwój. 

Przejawia się to w budowie potęż szerokie rozpowszechnianie i całko­

nych, nowocześnie wyposażonych wite wykorzystanie. 
obiektów przemysłowych, w rozwo „Zagadnienia techniczne - mówi 
ju nowych d?iałów przemysłu, w tow. Minc na VI Plenum - nie sto_ 
zasilaniu starego aparatu wytwór- ją jcszrze w centrum uwagi, zarówno 
czego nowymi maszynami i urządze organiz::tcji party.incj, jak i admini·. 
niami, we wprowadzaniu nowych sfracji gosJ)odarczej. Objawy ruty _ 
procesów technologicznych, nowych niarstwa i kon$erwatyzmu, uporczy­
metod pracy, w tysiącach mmeJ- wego trzymania ~ię starych metod, 
szych lub większych ulepszeń w ma wcią:i: jeszcze mają szerokie rozpow 
a;zynach i produkcji, itd, itd. szechnienie". 

Nacisk, jaki kładzie się na rozwój Tow. Minc podał \V swoim refera-
nowoczesnej techniki wypływa z cie ·Wiele przykł<idów, ilustrujących 
jej olbrzymiego znaczenia dla rea- . opieszałość niektórych nas7.ych ogniw 
lizacji Planu 6-lelniego, dla wy- gospodarczych i partyjnych w dz.ie -
dźwignięcia naszego kraju ze stulet dzinie wprowadzania nowej techni­
niego zacofania, dla przekształcenia ki. Sprawa ta znalazła rówuleż swój 
go w kraj przemy~łowy o najwyż- odd:l.więk na plenarnych posiedze­
szej socjalistycznej techn,ice. Nie ma niach komitetów wo,iewótlzkicb, na 
takiej dziedziny gosi:;odarki narodo- któ.-ych ujawniono szereg wy1>adków 
wej, w której by Plan 6-letni nie niewłaściwego i szkotlliwego stosun­
przewidywal stosowania i rozszerza ku do tego 'lagadnienia. 
nia postępu technicznego. Jako przykład mo~na po<iać choć-

Postęp techniczny umożliwia bo- by fakt niedoceniania tak ważnej dla 
wiem stały wzrost wydajności pra- naszego przemysłu nowej melo<iy po 
cy, przyśpiesza procesy produkcyjne, krywania mefalami - t zw. metaliza 
pozwala na polepszenie jako!ici 1>ro- cji natryskowej. Wielkim osiągnię­
dukcji l racjonalniejsze wżycie su. ciem było dla n a3 opanowanie wc­
rowców, na zmniejszenie kosztów dług wzorów radlieckich produkcji 
własnych, ułatwia warunld pracy ro przyrząCló'w do metalizacji i wyszko 
botnika, zmniejsza jego wysiłek lenie pewnej ilości kadr w tej no_ 
stwarza wciąż nowe możliwości l11a we.i umiejętności. Tymczasem pro 
wzrostu sił produkcyjnych i naroc1o- dukcja napotykała na trudności z po 
, vego dobrobytu. . wodu krótkowzrocz:ności · delegata 

Usprawnić' dostawy szpQl 
W oddziale przygotowawczym przę my szpulki z niedoprzędem maszyn 

dzalni średnioprzędnej - ZPB im. obrączkowych. który tr;zcba obrzy­
Stalina - ustawiono obecnie nowe nąć nożem. Traci się w ten sposób 
wrzecioniarki, które wybitnie wpły- wiele cenne!!o czasu, a zarazem nisz­
nęły na podniesienie produkcji oraz czy się szpulki, po p,okrojei:iiu powodu 
ułatwiają pracę robotnikom. Przędza jące częste zrywy niedoprzędu na ma 
z tych •maszyn idzie wprost na wrze- szynach. · 
cioniarki obrączkowe, zamiast na śre- ljednoczenie · Artykułów i Tkamn 
dnie, a następnie na cienkie. Mimo Tecbnicznych winno zwrócić baczną 
tych ułatwień wydajność produkcji uwa!!ę na pr~cę fabryki w Grzmotach 
nie je~t tak wysoka, jaką można było oraz pocią1!nąć do odpowiedzialności 
by osiągnąć, Bowiem do obecnych tych, którzy psują surowiec, sporzą­
wrzecioniarek potrzebne są specjalne dzając nieoclpowicdnie szpule. Poza 
szpule. Początkowo otrzymaliśmy tym nasuwa się pytanie, dlacze~o do 
pewną ich ilość, ale do tej pory zdą- stawcą szpul dla naszych zakładów 
żyły się już one zużyć. Natomia~t nie jest Fubryk11 Szpulek i Wyrobów 
szpule dostarczone nam z fabryki w Drzewnych w Lodzi, wykonująca stą 
Grzmotach na Dolnym Sląsku zosta- rnnnie swą produkcję? Przecież kosz 
ły odesłane, ponieważ wykonane by- ty transportu bylyby znacznie niższe. 
ły z mokrego drzewa. Po kilka!uol- N:itomiast, o ile nam wiadomo, zamó­
nvm ich użyc_iu wy~yclrnly pod wply- wienie n:i szpule, wysłu.ne za pośred­
w~m ~orąca 1 ?kucia z n~ch spad:.iły. nictwcm Zieclnoczenia Artykułów i 
~ow~1eż następny transport szpul: '~ Tkanin Tech11icznych, nie zostało do 
1lośc1 8 skrzyn, trzeba było zwrocie I tąd zrćalizowane i naszemu oddzia-
7 tych samych powodów: Wskule~ łowi grozi postój. 
tego . maszyny w naszej przędzalm I 
stały codziennie po 3 do 4 godzin. JANINA GRUDOWSKA 

Zdarza się również, że otrzymuje- ZPB im. Stalina. 

Bezmyślne marnotrawstwo skrzyń 
'Wielokrotnie już poruszana byla wal h:1ki do desek. Uplyrn;ły już dwa 

u nas sprawa skrzyń do zsypywania lygodnie, a roboty tej nie wykonano, 
przędzy w oddziale przędzalni, ale ~łumacząc się brakiept odpowiedniej 
niestety, bez skutku. W celu dos lo.r ilości murarzy, choć całej roboty jest 
czenia drewnianych skrzyli na trze- zaledwi\! na 3 godziny. Tymczasem 
cie lub czwarte piętro, zrzuca się je kierownictwo prz«dzalni wysłuchuje 
wpierw do sutereny po kilkunastu codziennie ze strony majstrów skar•i 
stopniach, a stąd windą wędrują one i utyskiwań na brak sl:rzyń, a prz.;: 
n« górę. Po trzykrotnym 1 odbyciu' dza całym.i !(odzinami leży i ulega za­
tego rodzaju „podróży'', skrzynie, brudzeniu Rzecz jasna, że skrzy,i 
oczywiście, nie nadają się do użytku. jest stale za mało, skoro tak bez­
A przecież można by temu zapobiec myślnie niszczy się ie podczas trans­
przez zastosowanie desek do zsuwa- portu. 
nia skrzyń, Te.go rodzaju k arygodnym marno-

Referent porządkowy, tow. Ta- traws.twe~ ~vin;i.o się. wreszcie sku­
deusz Szymczak, kilkakrotnie zwra- teczme zaiąc kicrowmclwo zakładu. 
cał się do wydziału budowlanego o JADWIGA KWAPISZ 
przysłanie murarza, który by wmuro- ·ZPB im. Marchlewskiego. 

Europejska 

l<onf erencja 

Robotnicza 

w Berlinie 

P KPG przy Centrali Metali Koloro 
wych, który, nie zdając sobie spra­
wy z tego, że metalizacja natrysko­
wa zmniejsza o 90 proc. zużycie 
bronzu, aluminium, ołowiu oraz in 
nych metali, utrudniał wydawani~ 
potrzebnego do produkcji przyrzą -
dów bronzu z powodu... konieczno­
ści oszczędzani\ metali kolorowych. 

Wszystko to świadczy dobitnie o 
wielkiej aktualności dla nas wypo 
wiedzi towarzysza Stalina z 1935 ro­
ku. „Aby uruchomić tecJmikę i cał­
kowicie ją wykorzystać, potrzebni są 
ludzie, którzy opanowali technikę, 
1>otrzebne są lmciry, zdolne do opa­
nowania i wykorzystania tej techn!. 
ki według wszelkich prawideł sz~u ­

ki. Technika bez ludzi, którzy opa­
nowali technikę, jest martwa. Tech 
nika, ma.iąca na czele ludzi, którzy 
cpanowali technikę, może i musi do 
konać cu<lów". 

u nas jeszcze, niestety, za bardzo 
liczy się niekiedy na samoczynne 
działanie nowej techniki, zapomina­
jąc o odpowiednim przygotowaniu 
kadt•. Zapomina się również często 

o tym, że wprowadzenie nowej tech 
n iki, to poważny odcinek walk i k la 
sowej, czy t-0 z \)rzeżytkami w świa 

llom(lści, tkwiącymi jeszcze niekiedy 
u mniej uświadomioi1ycb robotn i . 

ceniać znaczenie ekonomiczn e i spo 
łeczne nowej techniki, stali się jej 
pr opagatorami i świad9mymi kierow 
nikami. 

Organizacje partyjne, zawodowe i 
dyrekcje winny interesować się nie 
tylko tym, eo nowego przyjdzie z 
zewnątrz, ale badać- własne możliwo 

!$ci wzbogacenia ogólnego post~!:JU 
technicznego, prz~lamywać wszelkie 
cpory w świadomości, pilnie crzu­
wać, aby nowe mechanizmy byly 
obsługiwane nie tylko przez dobrych 
fachowców, ale, by ci fachowcy byli 
jednocześni e ludźmi uświadomiony­
mi. 

Nasz aktyw partyjny, gospodar -
czy i związkowy, winien stale mieć 
w pamięci słowa towarzysza Stalina, 
wypowiedziane w roku 1931 na I 
Wszechzwiązkowej Kcnferencji pra­
cowników przemysłu socjalistyczne­
go: „Za.danie więc polega na tym, 
abyśmy sami opa nowali technikę, sa 
mi stali się gos1>odar1..ami. Tylko w 
tym jest gwarancja, że n asze plany 
.zostaną całkowicie wykonane„. 

Sprawa to oczywiście niełatwa, 

lecz najzupeh1iej możliwa do pt·ze­
zwyciężeriia. Nauka, doświadczenie 
techniczne, wiedza - wszystko to 
są r zeczy do zdobycia. Dziś ich nie 
ma, jutro będą. Rzeczą główn:.i jest 

drugiego roku Planu 6-letniego 
GOTOWE DO AKCJI 

SOM-y w . pow. kutnowskim z pełną Srtalt'alllllości.ą przygot.o­
wały się do wiosennej akcji siewnej. Wszystkie maseyny już fwy­
remontowano. Umowy na pracę e.e spółdzielniami pcodukcyj~ymi 
i chłopami małorolnymi i średniorolnymi za.warto w 122,5 J"oe. 
Na każdy s-iewnik przypa-da 23 ha d o obsiewu. W ramach po{inooy 
.~ąsiedzkiej do dyspozycji SOM-ów oo-dano 706 prywa.tnych 9łew-

, ~~~ . 
PODNIESIEMY PLONY 

Chlopi ze wsi . Balcerów, w gminie Dębowa • Góra, w pow. 
skierniewickim ·na zeb1,aniu grom..adzkim zobowiązali iię p.rzett: · 
stoso·wanie racjonalnej uprawy i nawożenie podnieść wyd&ljn915r 
wszystkich zbóż Jarych o 1 kwintal z h ekt.B.ra, wzywa.jąc do współ­
zawodnictwa na tym o<lcinku chłopów ft'omady F eliksów. 

8 DNI PRZED T ERMINEM 
Załogli Państwowych Gospoda,rstw Rolnych w Walewicach 

w Sobocie w J>Ow . łowickim, docenfa.jąc z-naciz.enie tftrminowego 
i s.~awnego przeprowadzenia siewów wiosennych, zobcw,niąizały ll·ię 
za.kończyć je na 8 dni przed wyznaczonym terminem. I Niez.ale~ie 
od tego, r obotnicy P GR w Sobocie zobowią~tli się pomóc w a.kcji 
Mewnej spółdzielni pr odu kcyjnej, majduj~ej się w tej samej 
gromad~ie. 

NIEDOSTA '.l'EOZNA KONTROLA 
Na terenie gmin Lubochnia • i Czerniewice w p o"'· rawsko -

mazow ieckim kontraktacja roślinna przebiega źle, :i: powodu słabej 
aktywności członków ZSCh i niedostatecznej kontroM a.e strony 
prezyd·iów gmiimych rad nalt'o<iowych. P.rrzewod.nioaąoy Prezy­
dium GRN w Czerniei,\dcach nie wyciąga konsekw.encoi w s.to­
sunlrn do pracown:ków GHN i GS nie wywiqeujących się fł:e swyoh 
ob•Jwiązków na odcinku kontraktacji. 

G RN W SKIERNI.EWCE ków i 11racowników, czy też z bez­
tu taj to, by mieć gorące, bolszewie 

1:i-0średnimi w1iływami wroga klaso-
kie pragnienie opanowania techni­

wego, żerujlł()ego na zacofaniu n ie-

NlE INTERESUJE SIĘ PRZEBIEGIEM PR>ZYGOTOWAŃ 

Uchwała Prezydium Rządu Ił: dnia- 24 s tyooma br. zobo­
wiąz,ała prezydi·a gminnych rad nairodowych do kierowania pra'C'a­
mi, zwiącz.,-anyrwi 7. wlosenną akcją &ie\vną. Nie doceniają tego prze ­
wodniczący i sekretarz Prezydiu m GRN w Skierniewce w po.w. 
stkiernriewlcklm, k tórzy nie tyJ.ko, źe nie kierują ty.mi pracami, 
ale w ogóle nie wiedzą jak przebiega w tereniie akcja puygoto­
w.awcza do siewów. 

ki, opanowania naul\i wytwórczości. 
których jednostek. 

Przy gorącym pragnieniu można 
Brak. aktywnego stosunku do no­

wej techniki, niemajomość jej roli i 
znaczenia, rodzi również postawę wy 
czekiwania na ,;wielką technikę", 

(która przecież wymaga wielkich 
wkładów finansowych i nie prędko 
można ją wprowadzić) i lekceważe 

nia setek drołmiejszych u spraw -
nień i WYnalazków robotmiczych, któ 
re w swojej istocie są jednym znaj­
potężniejszych elem.entów postępu 

technicznego i mogą dać poważne 

efekty, · szybko i nieporównanie 
mniejszym kosztem. 

Trzeba zatem, aby przede wszyst 
kim ci, którzy decydują o pracy za. 
kłaclu, sami wnikali 1 opanowywali 
wszechstronnie zagadnienia technicz 
ne, uczy.U się w codziennej pracy do 

dopiąć wszystkiego, można pokonać 
wszystko". 

Z. B. 

Palacze łódzkich placówek spółdzielczych 

przystępu fQ do wsp6f zawodnlctwa w:. oszczędzaniu węgla 
1 W odpowiedzi. na apel elektrowni 
„Szombie.rki", do walki o racjonalną 
gospodarkę węglem, przystąpili rów 
nież palacze łódzkich placówek spół 
dzielczych. Podejmując szereg daleko 
idących zobowiązań, zaoszczędzą oni 
znaczne ilości węgla. 

Palacze Spółdzielni Pracy „Plon", 
po· rozpatrzeniu swych możliwości, 
postanowili obniżyć zużycie. paliwa 

o 10 procent, co w stosunku rocz- 1 tony„ co pn-.ynioslo n am 21 ton ~ 
nym przyniesie 6 ton węgla asorty- gla oszczędności". 
men !owe-go oraz 12 ton miału na Palacze kolłowni oddziału · II i IIl 
ogólną· sumę 976 zł. Wezwali oni Spółdzielczych · Zakładów Pralni Che 
równo~ześ~ie do oodjęcia . podobnyc_h micznej i Farbiarni, ob. ob.: Garba 
zobow1ązan swych kolegow zę Społ ra, Boczkowski, .Juszkie,1dcz i Sob. 
d zielni ,P r:icy „Szamot". ezak postan owili do końca br. za-

Palacze Spułdzi<.'lni Pr<1cv „Guma" oszczędzić 100 ton węgla, wartości 
zobowiązali s:ę zac»zczcdzić w cią- 5.800 zł. i wzywają do współzawod­
gu br. 44 lcnv wę gla. nictwa międzyzakładowego o<idzial 1 

r.a ci o n a I i z at orski 
Załoga kotłowni S póld:delni Pra- Spółdzielczych Zakładów Pralni Che 

cy „Oleina", dzięki f'S~C'V'.dnej gospo micznej oraz Pabianicką Pralnię 
darce · zą.oszczi;llzi c1o końca .br. Chemiczną i Farbiarnię. 

16.800 kg. węgla. Wzywa ona zara- p -1 b .. ! b' · S •• 
- d ,- · 1 d · , . 1 a acz gar arm 1 ar 1am1 po~-,ie1n o \\•PO za wo ntc.wa pa aczy rb• ,_. n . K ' . ,,_. . K ś s Md· · 1 · p. p· „ ~~eUJ1. ,.-r:acy usmer.S:J\:JeJ „ u _ 

P zie m l llC.Y "' rnn;i · nierz", ob„ Władysław Dudzik, przy 
W zobowiązaniu Spóld-1.i.e\~i. 'Prncy nek\ zmni.ejszyc zużycie węgla o l!!i 

„Garbarz Łódzki", czytamy między procent, zaoszczędzając w ten spo­
inri)'mi: - „Podejmu.i<JC apel pala sób do k01'i.ca 1951 roku 30 i pól tony 

inni przodownicy pracy w ten spo czy Garbarnii Nr 4 w Lodzi, zobo- węgla. Oszczędności te uzyska on 

przyczynił się do skrócenia 
procesu technologicznego 

W ZPO im. Więckowskiego od 
dłuższego czasu uwydatniał sill brak 
należytej koordynacji między pracą 

wydziału 11orm, a wydziałem techno­
logicznym. Wskutek tego bieżąca a­
naliza norm i prot:esu technologicz­
nego nie stała na odpowiednim pozio 
mie. 'l'en stan rzeczy usu n1iła inicja­
tywa t01Y- i\[Onala, który wystąpił z 
wnicskiem przejścia na dwie pozycje j 
w taśmie. Dyskusja na posiedzeniu 

'komisji norm wykazała, że jest to 

propozycja i·ealna i możliwa do prze 
prowadzenia; co więcej, wprowadze­
nie w życie t ego wniosku umożliwi 

wycofanie jednej maszyny z taśmy 
i skrócenie czasu procesu . technolo­
g icznego. 

Za przykladem tow_ .M:onata pój dą 

I 
. I 

sób zakład nasz przyczyni się do wiązujemy si~ ~bniżyć dolychcz~5.o przez utrzymywanie najn1hiejszej do 
przyśpieszenia wykonania powa~nych we normy zuzycia \~ę.~la o d~lszy~~ PU$ZC".alnej ilości wody w kotle, na 
zadań, stoji;cych przed przemysłem ? yro.cent. P~dkresllc nalezy, 1.z stępnie przez róv.rnomierne rozkła­
odzicżowym w Planie G-letnim. \ 1uz w roku ubiegłym µr;:eprowadz1 - danie węgla na cały ruszt, jak też 

liśmv akcję oszl'zędności węgla, abni- przez regulowanie zasuwy dymowej 
M. CHODA żają'c p1anówan- rnżyc°ie o 5 tón 'w zafeŻł'lości od stanu palenisk. 

ZPO im. Więckowill..:iego na 1.000 mtr. kw produkcji do 4,53 · J. G. 

Komedia Szolem .-·Al.eichema 
w Państwowym . Teatrze Zydowskim 
Tworzący na przelomie XIX i 

XX wieku wybitny przedstawiciel 
postępowej literatury żydows-kiej 
Szolem Alejchem był przede wszyst 
kim wielkim pow1esc1opisarzem­
humorystą. W jego dorob_!m twór­
czym znajdują się jednak również 
-liczne sztuki teatralne, w większoś 
ci swej jednoaktowe. Rok temu 
Łódzki 'featr żydowski, kierowany 
przez Idę Kamif1s1,ą, dał nam Wie­
czór Szolem Alejchemowski, na 
który złożyły się właśnie trzy je­
dnoaktówki tego pisarza: „Jakne­
huz", „Ojlem Habo" i „Ludzie". 
Latem ubiegłego roku wystawiona 
została w tym saimym teatrze sce­
niczna przeróbka ,powieści Szolem 
Alejchema „Sender Blank". Kilka 
dni temu wreszcie Państwowy Te­
atr Żydowski wystąpił . z premierą 
komedii ,,200.000" („Wielka wy­
grana"). 

Napisana na kilka miesięcy 
przed śmiercią autora, w 1914 r„ 
sztuka Szolem Alejchema „200.000" 
jest jego najdoskonalszym dziełem 
scenic·znym. W 1921 roku Moskiew­
ski Teatr Kameralny wprowa łził 
ją do swego repertuaru. ,.200.000" 
w wyk<maniu tego teatrn cieszylo 
się w swoim czasie zasłużonym po· 
wodzeniem nie tylko w Związku Ra 
dzieckim, ale również poza jego 
granicami, podczas tom:nee Mos­
kiewskiego 'l'eatni. Kameralnego 
po Europie. 

żydowskim - na przełomie XIX i 
XX wieku. 

Podczas gdy ,,Rodzina Blank" 
wyśmiewała chciwość i g·lupotę bo 
gaczy, zdziera la maskę z . ob lic.za 
rodzącej się w drugiej polowie 
XIX wieku burżuazji żydowskiej, 
nie przeciwstawiając · jej prawdzi­
wego ludu żydowskiego, komedia 
„200.000" posiada już w pewnym 
sensie „pozytywnego bohatera". 
Widz darzy swoją sympatią· rodzi­
nę krawca Sc;>l'okiera, której nie· 
spodziewana wygrana · na loterii 
nie przynosi jednak wymarzonego 
szczęścia - spoko;jnego życia w 
dobrobycie. 

Rozwiani e się złudzef1 rodziny 
Sorokierów tm\o:diwia im dostrze­
żęnie \vlaściwej postawy wroga kła 
sowego, jakim jest rodzina Faj­
nów. Tak Sorokierowie jak i Faj­
nowie należą do tego samego na­
rodu, lecz okazuje się, że nie jest 
to rzeczą najważniejszą, najb.ar­
dziej istotną dla ich wzajemnych 
stosunków. Wspólnota narodowa 
jest zresztą naruszona przez Faj­
nów, którzy wzbogaciwszy się ule­
gają powolnemu wynarodowieniu. 
Odchodzą oni od swego ludu, a 
odejście to wiedzie do kosmopo­
lityznw. S!:tuka Alejchema wyśmie­
wa oderwanie się od tradycji na­
rodowych oraz snob]styczno-kosmo 
politystyczne na~ladowanie \vszyst­
kiego co obce. 

Punktem kulminacyjnym sztuki 
jest zakończenie drugiego aktu. 
Szymełe Sorokier pozbywa się 
swych naiwnych złudzeń co do 
wartości plutokratycznych zdraj­
ców swojego narodu i rzuca: im w 
twal'Z słowa oburzenia i pogardy. 
W ostatniej scenie drugiego aktu 
Szolem Alejchem ustami swojego 
bohatera mówi wszystko, c<> miał 
nam do powiedzenia w tej sztuce, 
mówi o tym, że sprawą istotną, naj 
ważniejszą nie jest podmał m iesz­
kańców ziemi na takie lub inne na­
rodowości, ale p-0dział na wyzyski 
wanych i wyzyskujących , podział 
na ludzi pracy i na ludzi chcących 
zbudować swój dobrobyt .na 'krzyw 

.dzie społecznej. Trzeci a.kt sztuki 
słuźy właściwie jedynie po to, aby 
zakończyć w jakiś S·posób wątek 
miłosny Bejłki i Mot la. Nie jest on 
jednak konieczny dla zrozumienja 
ideolog·icznego znaczenia i wal'toś­
ci tej szlluki. 

Przedstawienie w Państwowym 
Teatrze żydowskim stoi, jak :1wyik 
le, na wysokim poziomie al'tysty~ 
nym. Na pierwszy plan wy~uwa. się 
świetna kreacja stworzona przez 
J. Wideckiego (SzYlllełe So.rO'kier). 
Również pozostali cdonkowie ze.s. 
polu dali wyraziste i i·ealistyczne 
kreacje aktorskie, umiejętnie po­
kierowani przez reżyse1·a sztuki 
Jakuba Rotbauma. 

!ja zdir ci11: (1) pre;;ydiwn Ko:1/~;e11cji, (2) dPleg<1t _fHh l:i l?w. ~·oŹl:!'lh, gumik ;; lw1111lui ,.Maurice 1'."wrcz" rr · u •• ~ 
6r;ychu i (3) tow. Rak, [1Tzotlow}•1ćr1 prac)' z PGR w pow. groJPck1111 . W 01rnlrt - sekretarz ge11era/n;y Ś1riat otlcj l'eck 

r11cji Zwiqzhów Za11:oclow)clł tow. Louis Saillant. 

Swo,ją wielko~ć i sławę „'.:OO.OOO" 
zawdzięcza przede wszystkim te­
mu, że jest sztuki1 na wskroś Judo 
wą, mówiącą o ludzie i pisaną dla 
ludu. Bohaterem jej jest fl'Oleta­
riat :i;ydowski. Akcja toczy się w 
środowisku bietlnych rzemieślni­
ków, a nie należy zapominać, że 
była to zawsze najni:i;sza, najuboż­
sza warstwa społeczna narodu ży­

dowskiego, który ze wzp;lędu na 
spccyfic:zne warnnki swojego :i;ycia 
w Entopie nie posia dał klasy ro· 
botnil.;(iw :fabrycznycl1 czy też rol­
nYCh. 3'"odol':i;;ko rzemieślników 
n~leży więc uważać ,;a typowe 'śro 
do1Y 'oko prol ~::a1<ackie w narodzie 

W „200.000" linia podziału kla­
sowego nie jest umazana, ale wy­
raźna •i zdecydowana . Po jednej 
stronie mamy wyzyskiwaczy, boga 
czy, c)'nicznych „światowców"; 
którzy szpikują swój język o.bcym1 
sfówkami i są gotowi wezwać ,,pri 
stawa", aby wyeg·zekwować od bie­
dnego krawca zalegle komorne. Z 
dr llgiej stror:y widzimy ludzi, utn:y 
mującycli się z . własnej, ciężkiej 
pracy. Na:iwię<kszą ich w1tdą jest 
to, że imponuje ' im zło to i lenistwo 
w dobrobycie. Wkrótce jednak 
przekonają się, że bogactwo nie ria 
je szczęścia, że pr.zeciwnie, potrafi 
ono zamienić człowieka w istotę o­
krutną i poz ba wioną ludzkich 
uczuć. 

Całość przedstawienia, utrzyma­
na na ogół w tonie ludowej kome­
dii mu2yeznej, jest dużym· osil!gnit: 
ciem zespo.Ju Państwowego Teatru 
żydowskieg·o. „200.000" powinni zo­
baczyć nie tylko żydowscy miesz­
kańcy naszego miasta, ale również 
1:zerokie r zesze polskiej publicznoś­
ci po to, aby znaleźć w tej sztuce 
nie tylko rozrywkę i przeżycia. H ­

tystyczne, ale również po to, ahy 
lepiej poznać przeszłość na.rodu ży 
dowskiego, który w Polsce Ludo­
wej wyszedł z ghetta, w jakim 
zsmknęły go reakcyjne up1'Zedze­
ria 01·az ucisk narodowy, pl\nujący 
ll nas w przeszłości. 

TIDW ARD MARTUSZEWSKI 
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potne · KRONIKA PlóTRKO.WA „ Nowa rada zak.-ladowa „ „ aL •• 
ruszo/q w teren 

r:E::5~::i2::=::= Czvn 1-Jtajo(l}v . robotników Piotrkowa 
akcji siewnej. Za.da.niem ich będ1<1~ · · · . . . . . . . . 

UJ uc•e ,,„ ara 
W dniu 19 marca rb. zebrała sjami: komisją współzawodnictwa 

się po raz pierwszy nowowybrana pracy i racjonalizatorstwa opie 
rada zakładowa huty „Kara", ce kuje się ob. Edward Dobrowolski, 
lem podziału funkcji i wytyczema komisją pracy i układów zbioro 
programu pracy na okres swej wych - ob. Franciszek Świder -dopilnowanie nę.leżytego przygotowa ~ d~ minęło ~ale~wie. od I Na ~e~ramu załogi Mieiskiego 

ni.a ·. PGR, spółdzielni produkcyj- chwili. podjęci~ zobow1ązan . p1erw- Przedsię~10rstwa_ Rem~ntowo · Bu: 
nych (>raz mało i średl'liorolnych chło szo~a1owych przez robotnikow Za-

1 

dowla~~g? w _P1otrkow1e, praccw~i 

nu robót. Poza zobowiązaniami ze­
społów, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Piotrko­
wie wezwało do współzawodnictwa 
międzyzakładowego bratnie przedsię 
biorstwo w Pabianicach. 

kadencji. ski, komisją ochrony pracy 
'w 'l h . ach . kładow Przemysłowych w Pruszko- cy zamiCJowah na naszym tereme 

po w poszczego nyc gmm l gro •. „u. od ""h il" · i h od · · b · · · da h d . d . · wa:, '- w t wezwan a przez me p eimowame zo ow1ązan · pierwszo 
Przewodniczącym rady został ob. Klemens Traidos komisją by 

ob. Władysław Rozpędowski, wi- towo - mieszkaniowa - ob. Józef 
ceprzewodniczacym - ob. Tade- Nowak, komisją socjalno - ubez­
usz Grzejda, sekretarzem, ob. An pieczeniową - ob. Franciszek Si 
toni Stolarek. członkami prezy - korski, komisja kulturalno - oświa 
dium - ob. ob. Maria Kozbiał tową ·- ob. Władvsław Woźniak, 

~nak. <: · .0 :Pkrzeptro
1
wa z~ma 81~dwłu, całej klasy robotniczej naszego kra- majowych. Otwierając zebranie 

J& • rowmez on ro owame praWJ o- . d . .łk · d · d akł d · 
wo'ści przebic u całokształtu akcji JU o wzmożema wysi u w zwtąz- przewo mczący ra y z a ~we1 
siewnej. w sftad tych ekip wejdą fa ku ze zbliżającym się Świętem Mię to~; J:>arado':"'ski p~dkreś~ił k_?mc-cz 
cho~cy instruktorzy rolni oraz prze~ I ?zynarodo_w~go Proletari?tu - a nosc Jak na1szY_bszei reahzacJl. pla­
sta~1ciele. czynnika społecznego, prze JUZ echo tych zobowiązan i ;wezwań nu prac, od ktorego wykonania w 

·da.wszy. s.tkląn spośród zorganizowanej I rozeszło sit po całej Polsce. Na apel znacznym stopniu są uzależnione wa 
młodżieży. odpo'Wied%lał ró'Wnleż Piotrków. runki bytowe robotników Piotrko­

Poza zobowiązaniami podjętymi 
przez robotajków. zobowiązaniami 
o charakterze ściśle produkcyjnym, 
pracownicy umysłowi i nie zatrud­
niana przy produkcji młodzież 

i Sabina ~llodarczvk. . s b" Wł 
D k 

. . . . . 1
. radą kobiecą - ob. a ma o 

Załoga Elektrowni obniża zużycie wąela 
Kilka dni temu odbyło się ogól I clzić na · swoim zakładzie pracy 

ne żebranie ~załogi piotrkowskiej rewizję norm produkcyjnych i po 
Elektrowni. Zebrani robotnicy zo- stanowił~ ołmiżyć czasy zadane od 
bowiązali się· 'obniżyć jednostko- 20 do 39 procent dotychczaso­
we zużycie węgla -na 1 kilowacie .wych notfn erlergetykL 
wyprodukowanego prądu z 1,2 kg. (B) 
na 1,18 kg. Obniżenie jednostko­
wego zuż)tcia węgla przyczyni się 
do faoszczE:dzenia w ciągu całe­
go 1951 _roku 152 ton węgla. 

Jednocześnie załoga piotrkow­
skiej ElektroW11i powzięła zobo­
wiązanie spalać węgiel gorszego 
gatunku i obniżyć spalanie węgla 
sortowaneg-0 z 33 procent na 27 
procent. 

• *: * 
W Zakładach Energetycznych 

Okręgowej Centrali w Warszą­
wie ·odbyła ' się konferencja. w 
sprawie ·rewizji norm pracy w 
energetyce. Obecni na kon·feren­
cji delegaci Elektrowni z Piotr­
kowa zobowiązali się przeprowa-

Now0czesna 
rozlewr1ia piwa 

W najbliższych dniach Pow · 
szechna Spółdzielnia Spozywców 
„P~aca" w Piotrkowie urucha -
mia nowocześnie urzadzoną ro:t. 
lewnit: i hurtownię piwa, p1·zy 
ulicy Starowarszawskiei Nr 33 

U1·uchomienie tego rodrait' u­
społecznionej placówki, zaspokoti 
cał'kowicie zapatrzebowaru1... .aa· 
szego miasta na piwo. K ierownic 
two rozlewni obeimuje fachowiec 
tej branży, tow. Bolesław Ha-
nycz. (B) 

Pożyteczny punkt usługowy w Sulejowie 

o om1sJi rew1zyJneJ wesz i: . k d k · · · darczvk opie ę na -asa pozycz-
ZMP~owska wykonają szere11 prac ob. ob.: Zdzisław Dawidowicz, Ire J ' • 

związanych z działalnością Przed- na Serwa i Franciszek Węcel. kowo-zapomogową spra':"uJe ob. 
siębiorstwa Remontowo-Budowlane- Pozostałym radnym polecono 0- 1 Władysław Rozpędowski. 
go. 1 I piekę nad poszczególnymi komi .J. Kozicki 

wa. okazją, która winna wzmóc i 
zwiększyć nasze wysiłki - stwier­
dził tow. Paradowski - jest właś­
nie święto Pierwszego Maja, które 
jest symbolem solidarności ludzi pra 

cy n;:i całym świecie. Obecna sytu- Huf1·ec' SP Uszczyn pr.zodu·1e acja $JOSpodarczo-społeczna W na- _ z gm 
szym kraju, który szybkimi krokami • 
z:mierza do socjalizmu oraz układ k • ł h' 
stosunków międzynarodowych wy- w wy onan1u prac spo ecznyc 
::~Io~;cho~;;t~:. szczególnie W dniu 11 kwietnia młodzież zor I niorolnym chłopom przy wiosennej wek przy zalesianiu nieużytków, 

Inż. Sadura zaznajomił zebranych ganizowana w Powszechnej Orga- akcji siewnej. 200 dniówek przy pracach pomocni 
ze szczegółowym planem prac przed nizacji „Służba Polsce" . :ozpoc~yna I Na czoło podejmujących zobo- czych Gminnej Rady Narodowej 
siębiorstwa na najbliższą przy- prace społeczne w pow1ecie ptlltr- wiązania które napływa.1·ą do oraz 250 dniówek przy pomocy w 

W k d d k k Mł d k b ' gospodarstwach mało i średnioroJ.. 
szłość. yni a z nieqo. że o nia ows im. ~ zież . w ro u ieżą_ - Powiatowe)· Komendy Powszeeh- h h 
I M d t - b d b d nyc c łapów. 

aja przewi uje się wyremon o- cym pracowac ę zie przy u owie nej Organizacj' Służba Polsce" 
wanie 30 budynków, co stano i 50 dróg gminnych i gromadzkich, · 1 " Młodzież Powszechnej Organiza• 
procent. planu _roczneqo: Przy wpro oczyszczaniu rowów, zalesianiu nie w Piotrkowie, wvsuwa się cji „Służba Polsce" w Uszczynie 
wadzeniu ~spółzaw~~m:twa zeso~- użytków itp. Młodzież udzielać bę- hufiec „SP" z gminy Usz- wzywa do współzawodnictwa po--
łowe~o. ktor.e w M1e1sk1m Pr-zeds1ę \ dzie również pomocy mało i śred- czyn, który w roku 1950. pierw- szczególne gminne hufce „SP" z te-
biorstwie Remontowo-Budowlanvm szy spośród wszystkich hufców renu powiatu piotrkowskiego o 
praktycznie do tej pory nie istnieje. „SP'.' na terenie powiatu piotrkow- przedterminoy,re wykonanie prac spo 

moż~a by _plan zrea)izować przed I Kurs przewodn1.ków skiego, wykonał plan prac społecz- łecznyc.b. . ~ 
termmem 1 z nadwyzką. nych. Poważne zobowiązania prac spo-

W dyskusji załoqa wypowiedzia- · h d ęł l ~ · 
ta sit>: za wprowadzeniem współza- I Szkolne Koło Towarzystwa Kra Młodzież zrzeszona w gminnym łecznyc po j a również m. ..:iziez 

"" hufcu „SP" w Uszczynie na rok „SP" z gmin Rozprza, Grabica, 
wodnictwa. Przodujące 'Brygady rzu joznawczo - Turystycznego przy 1951 zobowiązała się dać 200 dnió Ręczno. Kleszczów i Łękawa. 
ciły wezwanie. na które odpow~e- Pa11stwowym Ltceum Pedagogicz wek przy urządzeniu boiska sporto- W pracach przy inwentaryzacji 
działy wszystkie zespoły przeds1ę- n p· t k . . 400 . k d „ k b masy drzewnei·. wyróżnił się gminny 
biorstwa. Cieśle, murarze, st)]arze. ym w io r owie, zorgamzowa we.go. 1una o mowe przy u-
zduni. malarze. ślusarze i inni robot ło dla swych członków kurs prze dowie i naprawie nawierzchni dróg hufiec „SP" z Kamieńska. B. 
nicy w poszczeqólnych zespołach wodników po Piotrkowie, na któ gminnych i gromadzkich, 450 dni6 

. B ·1 d . . d k rozpoczną współzawodnictwo, .któ- ry uczęszcza 18 członko'w koła. Wy -------------------------------
Rzemieślnicza Spółdziielma ran wspo zawo mctwa pracy 1 o a - d d d 
ży Skórzanej „Równość'' z Piotr cji osżczędzania surowców we- ~e ;zed~:r:~~!!y:łe~k~~a~~~ ~~: kłady na kursie odbywają się raz Mleczarnio w Kleszczowie czeka no lokomobile 
kowa, uruchomiła szewski punkt dług systemu Korabielnikowej. w tygodniu. Tematem ich jest 
usługowy w Sulejowie. Mieści Akcja oszczędnościowa bedzie po historia miasta i zabytków w Kleszczowie istnieje nowo- tylko ręcznie. co nie pozwala na 
się on przy ulicy Taraszczyńskiej legała na t>szczędn.vm zużywaniu Ogłoszenia drobne . h" t „ . . czesna mleczarnia, pr~. · stosowana podwyższenie ilości i iakości pro-
Nr 8. gu'1\y i skóry podeszwow~j. oraz poznanie is oni l zwie- .„, dukcii. 
· Punkt obsłuctiwany 1·est pł"zez I Otwarcie 4-...go rodza1·u punktu 5000 ZŁOTYCH pa GUBIONO odci- dzenie piotrkowskich zakładów całkowicie do pracy. mechanicz- 1 k b'l jd „. yc dł i· · k Nieużywana o omo 1 a zna u 
13 pracowników. Warsztat pra- usługowego w Suleiowie zostało 0 w szczęś 1~~1ne tymczas?we~o produkcyjnych. Poza wykładami nej. Mleczarnia ta, podlegająca 

1 Kolekturze M1e1- wymeldowania się . . ·. . · je się w Bełchatowie u ob. Kra· 
cy jest widny i czvsto utrzy- przyjęte z wielkim zadowo eniem skiego Handlu De na nazwiska Po-I odbywa3ą s1ę wycieczki po m1e Powiatowemu Zakładowi Mleczar jewskiego, który, mimo wielokrot 
many. Niebawem zostanie on przez miej&cowa ludność., gdyż taliczne"o w Piotr tocki Franciszek, ście 1· poza m1'asto. Prze,"odn1'czką skiemu nie wykonu1·e planu ze 

k d 1 d · · b d t h ł • · t "' I 'V nych interwencii - lokomobili 
powię .szony o a sze wie iz y. o yc czas uspo eczn1oneJ p.a- kowie. Słowackie-Wiew!urów Szla- kursu 1.est 0 11.. Mar·yla Pili"n'ska 1 b k 1 k b'l' p 

Pracownicy punktu szewskiego cówk'. s~ewskiej na terenie Sule go 20. 64 check1, pow, Ra- - u. · wzg ędu na ra 0 omo 1 1· ra mleczarni w Kleszczowie n ie od 
.przystąpili do indywidualnego jowa nil! było. (Z. P.i domsko. 23 Gerard Desput ca w mleczarni prowadzona jest stąpi·ł. 

11111~n1111:11111111111ttllllUlllł!ll~lrlTill'1!1~1u11~1\lllf'll!ll'dł•IMllllll1!H1i'ł!Alll'l!l~„-ł]1'1ll„•.1'11itlll!ll~IUl~lnlllUHlłllilJllklUlloł:llillllltlHt.ll•n1111111dll·ICIJ!il!łl!llflllhlll\lłllliilLll!IUlllMtlidi,IMlllliłll!lllm~~"""'lllHnlllłlllłlillHIPlllllWHlllllli!lllllłillllllill...._n, ...... 111111111m111111ll1imn~11n1n1u1.1mHlllUIDIDIUll'.1111111Rll~l!IUl1llillUllll lillUlftl!lllll';llllUIUllll!llllllllllllllllllllr~•nmlłll 

KRONIKA RADOMSKA . .,„f 1 ··.~i.IJ ·~ · , -.~-··- ,,'- .,.„ 1.-„'"·""U „" Z M P-:-OWCY U cze i I i pracą 
P: ;·. ·r·' „ .. a·· •;. c~ .. ~ . al·•c, ... ,·„_· g r·· ··"up pa· . r·4. v··„,J• n V c h •1 Swiatowy Tydzień · 1 W dalszym ciągu do redakcji I tym swoją niezłomną wolę walki 

naszej napływają meldunki o po- o pokój. o szczęśliwą przyszłość 

Z kl d h P I h • K p k• • dejmowaniu zobowiązań produk- ludzi pracy. 

Młodzieży 

w a a ac rzemys owyc Im. omuny arys 181 cyjnych i społecznych przez mło- Młodzież Radomizczańskich Za-
dzież'· ZMP-owską na cześć Ty- kładów Przemysłu Drzewnego po 

W Zakładach Przemvsłowych I Dzięki wyt~żonym wysiłkom\ tow. Małek, wraz z grupowymi I wiązków grup partyjnych na tere godnia Światowej Federacji Mło- dejmując zobowiązania i pełniąc 
im. Komuny Pary15kief w. Radom grupy partyjnej, robotnicy z przeprowadza często rozmowy in nie zakładów, a jako organizator dzieży Demokratycznej, który w „Warty Pokoju", daje dowód 
sku, przeprowadzono z począt - oddziału widlarni znacznie prz.;i- dywidualne z robothikami, zanied grupy nie poczuwa sie do wypeł roku bieżącym młodzież ZMP swego wyrobienia politycznego 
kiem lutego rb. reor_ganizację l);raczają swe normy. O i.le bującymi swe obowiązki, lub nie niania swych zadań. obchodziła pod hasłem jak naj- oraz woli przedterminowego wy­
grup partyjnych, i dokonano wy- uprzednio robotnik wyrabiał w wykonującymi dziennych norm. z przytoczonych powyżej fak- szerszej mobilizacji szerokich mas konania Planu 6-letniego i u trwa 
boru now.ych organizatorów . . Po ciągu zmiany 200 wideł. to obe~ Właśch~y podział pracy wśród tów wynika, że działalność grup młodzieży wokół sztandarów lenia pokoju. 
reorganizacji grup partyjnych, wy nie osiąga 210 i 215 sztuk. ZrnnieJ wsz:vstk1ch członków grupy spQ~ partyjnych na terenie Zakładów SFr.ro do walki o utrwalenie po· 
łonione zostały . ,33_ grupy partyj-· szyło się r(>wl).iei zużycie paliwa wodował, że_ oddział . druciarni Prz~m;słoWych „Komuna Parys- koju na świecie. 
ne na wszystkich salach produk- i smarów. systematyczme wypełrua plany ,, · . · , Wszystkie sale produkcyjne, w 
cyjnych ,i oddziałach. Rllwnież •hł•• tow. Henryka miesieczne. ~~ . w RadomifkU wm:ha. pyc czę których pracuje młodzież były 

W pierw~ze~ zm~anie na oddzia Gałwiaezka wywhizuie sie dosko- Na oddziale stolarni grupy par sc1e1. poddawana kontroh pr~ez pięknie udekorowane a ZMP-owcy 
Ie .widl.arm orgamzator_em grupy nale ze '"''VCh zadan·. Staran1·a , . . . . komit~t fabryczny oraz członkow I za~iągn-ęli „Warty Pokoju" . 
Został Wybrany tow Jozef Gryg „„ tyjne rowmez pracu1a owocme. egzekutywy. Jest bowiem oczy ZMP-owcy z RZPD podJ'ęli sze-

' · • ' · • d -'· d ·.• d ' od · · · Orcra11iz:ator tow Si0 nisJaw Ka lewski. JeJ opro\.'l(a zi„y o P n1esiema "' ' · ' : ~ "' wiste, że należyta praca grup reg zobowiązań produkcyjnych i 
dyscypliny pracy. Henryk Gła- ro~ek, Wl'az z pi~I?ma członka- partyjnych na terenie fabryki o~ganizacy~nyc~ oraz zob_owiązali 
w!aczek - to przodownik pra- m1 gr';lPY p_arty1ne.i całk~wicie stanowi rękojmie wykonania pla się podwyzszyc produkcJę o 1 
cy Ś •••. "d . n· tot ł ~ wvtąp1ł łazikostwo. Sumienna, procent 

, wl4
• 0?1Y orga .1·za · ':11 pe ' rz~telna praca nzłonków !trupy nu oraz mobilizacii robotników · k . 

ni d - y 1 d -,- ~ . Przy we3sC1u do za ładow 
oc:ema_ 1ąc_. ro e 1 za _anie gru przy warszt::icie stała sie dla ro- wokół tego planu. Uchwała Bm- RZPD 'd . . d . . N' h 
a t kł d r . . KC . wi nieJe uzy napis: „ iec 

py p r Y]ne1 w za a zie pracy. 1 botników wzorem wydajnej, pro ra ?rgamzacy1nego. na~zeJ żyje przodująca młodzież P•)iska 
Do pracujących należycie grup duktywnej pracy. partu nakłada powazne obow1ąz- budowniczowie Socjalizmu" . Na 

partyjnych trzeba zaliczyć także Grupa tow. Józefa Kaleka z ki na grupy partyjne w dziedzi- oddziale polerni wszyscy mło-
grupę tow. Franciszka Małka z · nie wykonania nrzed terminem dzieżowcy stanęli do . pełnienia 
odd · ł d · L' 11 pierwszej zmtanv tęż nie szczę- ,., • 

zia u ruciarpi. tezy ona f h k' T K Planu 6-letniego. „Wart P_ okoju", dokumentując 
towarzyszy, którzy chociaż pra- dzi o· iarnyc wysił ow. ow. a 

Ożywiona działalność 
Koła P C K przy Szkole Nr 4 

·Już od początku roku szkolnei!o w 
Szkole Podstawowej Nr. 4, koło PCK, 
przejawiało ożywioną działalność. 
Koło liczy 120 członków, uczniów z 
różnych klas. Opiekunką koła PCK 
jest nauczycielka ob. Franciszka 
Mącznikowa. Do zarządu Koła PCK 
wchodzą: przewodniczący Marian 
Knaś, zastępca Józef Czyż, sekretarz 
Władysław Krent, skarbnik Wiesła­
wa Zielińska. 

Należ~ta praca grupy partyjnej 
oddziaf1( widiami wpłynęła wy­
da tnie , n~ podwyższenie produk­
cji. Celowe rozdzieleni.e zadań 
między wszystkich członków gru 
py spowodowało, • że produkcja 
wzrośła o ' 12 procent, a dobry 
przykład grupawych oraz umie­
jętnie przeprowadzona agitacja 
wśród robotników, sprawiły, że 
wszyscy _pracownicy z oddziału 
widlarni wykonują w pełni swe 
normy. 

cują zaledwie od miesiąca, mogą lek, wraz z członkami grupy, do­
się już pochlubić poważnymi o- prowadził do podniesienia so­
siągnięciatni. Ort.?anizator grupy, cjalistycznej dyscypliny pracy. 

Częste rozmowy z rnbotnikami, 

Koło posiada apte_czkę ratunkowo­
s::initamą, którą prowadzi Wiesława. 
Krawciyk) i Zenona Wierzbicka, u­
czestniczki kursu sanitarnego pierw-

Spół dz ie lcz e Punkty usługowe ::0i::it;:l0~~~z~j~s\ek~~~f~~~o~~ 
Pierwsze punkty usłuaowe spół patrunH ~· OJ:>. Mą_czni~owa zor~a?i­
• • • • • 0 · zowała rozdział śmadan dla na1b1e­

dz1elm wielobranzoweJ otworzone dnieiszych, Zajmują się tym członki· 
będą niebawem. Są to zakłady. fry nie Koła PCK z klasy Vila. Rozbudowa wiejskich· kół · TPPR 

Powiatowy„. Zarząd ZSCh przy- ne są w gminach: Radomsko, Masło 
stąpH do -szeroko zakrojonej akcji wke, Dmenin, Dobryszyce i Prze­
zakładania na terenie powiatu gro-- rąb. 
madzkich kół Towarzystwa Przyjaź Przy zakładaniu nowych kół wy 
rii Polsko-Radzieckiej. Obecnie od- da!nie współpracuje zarząd powiato 

wy TPPR w Radomsku. Należy 
bywają się zebrania organizacyjne, si~ spodziewać, że w najbliższym 
obsługiwane przez· aktyw ZSCh. czasie ożywi się działalnoś6 TPPR 
Ogólnie „ powstanie w powiecie ra- na terenie wiejskim, zwłaszcza przez 
domszczańskim 269 kół gromadz- upowsztthnienie w~ród d:'opów 
kich, grupujących na początku po- rzeczowych wiadomości o osiągnię 
nad 5 tysięcy członków. Naj·.v.ięk- ciach Związku Radzieckiego w prze 
sze $kupienia kół TPPR przewidzia I budowie gospodarczej wsi. 

Co usłyszymy przez radio 
11.DO „Głos mają kobiety". ~.04' 

Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Mu· 
zyka. taneczna, 13,50 F. Smetan·a 
„,M:ai·zenia". 14,15 „J anczar" 
opów. A. Kedrosa. 14,30 Melodie ope 
retkowe. lp.00 L. Janaczek . - mo· 
rawskie pieśni ludowe. 15.30 Aud. dla 
świetl.i e dzier.ięcych. · 15,50 Zagadka 
inuzyczna. 16.00 Aud. TPPR. 16,15 
Muzyka. 16,30 „Międzynarodowy Ty 
dzień Młodzieży".· 16,50 Aktualności 
łódzki~. 17,00 Wiadomości popi>łu· 

dlliowe. 17,0S „Odpowiedzi fali 49". 
17.15 .Muzyka kameralna. 17 ,45 Po­
radnik językowy. 18,00 ,,Od naszych 
korespondentów" 18.10 Muzyka roz 
rywkowa. 18,46 „Mówimy o spOl'cie". 
19.00 „Wszechnica Radiowa". 19.20 
Muzyka ludbwa. ·19.40 Lekcja języka 
rosyjski~go. 2Ó,00 Dziennik. 20.30 
Koncert. 21,30 Muzyka i aktualnoś· 
ci. 22,00 ,)łajka o tnuzyc~"- 22.20 
K.onceri ~kowy. 23.00 Ostatnie 
wiado?teśei. 

którzy spóźniali się do zajęć, przy 
niosły pożądane wyniki. 

Grupy partyjne na terenie Za 
kładów Przemysłowych Komu­
na Paryska w dużei mierze przy 
czyniły się do wvkonania planu 
miesięcznego. O ile w styczniu 
zakłady nie wvpełniły planu, to 
w miesiącu lutym uzyskano 100 
procent wykonania .Widać więc 
jasno, że grupy partyjne, m imo 
swej krótkiej kadencji, potrafi­
ły zmobilizować robotników do 
wydatn iejsze.i pracy. 

Mimo tych osiągn'.ięć wielu 
grup party jnych, n ie można prze 
milczeć faktu, że istnieją' grupy, 
które . jak dotychczas nie 
zdziałały nic. Chociaż in-upy 
te zostały wybrane miesiąc 
temu, do tej pory nie mogą 
się , wykazać iakimiś rezulta­
tami swej pracy. Do tych grup 
należy zaliczyć przede wszystkim 
grupę tow. Pluty ze Straży Prze 
mysłowej. Nie przejawia ona żad 
nej aktywności, a praca wśród 
grupowych nie została dotychczas 
podzielona. Tow. Pluta, jak wi­
dać, nie pojął odpowiednio obo 

Kilka cl.n.i temu w świetlicy Po­
wiatowej Rady Narodowej w Ra­
domsku odbyła się n arada z przed 
stawicielami Związku Branżowego 
Wytwórczości Różnej i Usług, na 
której postanowiono zorganizo­
wać w Radomsku spółdzielnię wie­
lobranżową. 

zj~rskie, z kt?rych jeden urucho: W najbliższym czasie ma być zor· 
miony zostanie na dworcu, drugi ganizowi\nę przedstawienie, z które· 
zaś mieścić się będzie w centrum go dochód przeznacza się na zakup 
miasta. nowych lekarstw. 

Spółdzielnia Pracy, która mieści 
się przy Placu 3 Maja, wykonywać 

Spółdzielnia obęjmować będzie będzie wszelkie prace, wchodzące 
dział zegarmistrzostwa, zakłady w zakres drukarstwa, introligator­
fryzjerskie, fotograficzne, repe- stwa i oprawy książek. 
rację bielizny, podnoszenia oczek Otworzenie punktów usługowych 
w pończochach, pralnię b ielizny, na terenie Radomska zostanie nie­
pralnię chemiczną, farbiarnię ma- wątpliwie przyjęte z dużym zado­
teriałów odzieżowych, zakład po. woleniem przez mieszkańców na-
mocy domowej i dezynfekcji. I szego miasta.-

Wzmóc walkę z alkoholizmem· 
W gospodach spółdzielczych. a dni, kiedy sprzedaż alkoholu jest 

nawet w barze mlecznym zdarza1ą zakazana. 
się ostatnio wypadki picia wódki, Należy również zwrócić baczniej 

szą uwagę na praktykowany w nie 
przy noszonej przez konsumentów. których sklepach wiejskich zwyczaj 

Kiero;wnictwo zakładów powinno zezwalania kupującym na wypijanie 
pouczyć personel, aby natychmiast nabytej wódki na · miejscu, bądź w 
likwidował te wybryki. zwłaszcza I rrzyległych do skleru pomieszcze­
że zdarzają się one przeważnie w niach. 

' 

~ 

Zy.cie świetlicowe 
· i sport na wsi 

-Ostatnio odbyły się w pow{ecie 
wybory nowych zarządów Ludo­
wych Zespołów Sportowych i zarzą 
dów świetlic. Do nowych władz 
weszli aktywiści wiejscy. prze,y.raż­
nie członkowie ZMP i SP. 
Należy się spodziewać, że nowe 

zarządy zajmą się przede wszystkim 
rozbudową życia świetlicowego. któ 
re dotychczas nie wszędzie było 
właś~iwie prowadzone. Zb~Tt mało 
poświęcono uwagi szkoleniu ideolo 
gicznemu, sprawom samokształcenia 
i czytelnictwu książek i gazet. 

LZS należy otoczyć opieką, zao­
patrzyć w sprzęt sportowy i umożli 
wić urządzenie boiska. W tym 
względzie należy liczyć w dużym 
stopniu. na Powiatowy ZSCh. 
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·Zyski kapi.talistyczne a polity-ka woj.en na 
Prasa kiapitalistyetz.rul zwykła do­

wodzić, że sysl.em spÓłek akcyjnych, 
pozwa-lający mekomo każdemu na­
być akcje, umoiili.w.ia też karldemu 
udział w zy&kiach ii zamądrl.lle piraed-
Sliębiorstw. To wyuzdiall1e k!oam-

w dnl·u 29 marca' 1931 r. stwo najl~iej obalają daine o sta­nie posia.dan:ia a.kuji w społoozeń-

·wariośca nominaJ.ned 1,4 mild. dol. •niósł <łl,8 proc. Ty.I=aisem w ok.re- .a2lJde iWZ1.'09t ~ o 63 (l!roC. • 
Następnych 2.000 rodzin (0,008 proc. sie od 1939 do 1949 Il". rz;yskii te '\WJt'O Są to, jak Wlidaó; zy$kJi ~drZX> ~ 
ludności) posiada 25 proc. wszyst- sły z 5 mild. do 17 mild. obj. o 2«1 sokie. Nliemniej jeckliak w.ielkie ~ 
~eh akcji. Dalszych 15.000 rodzin proc. Przeciętny wzrost roczny rów sty pamiętają, że lich łą.azmy ~ 
posiada 50 proo. wszystkich akcji. ny był więc ok. rn proc. Tnlmanow· eyS'k w 1944 ;[', przek,roczył 53 mild. 
1.000 największych aikejonar.iuszy ska „mobiliza.oja. narodowa" przy- dol„ a więc był pocnad dwa l"a!Zi,1 
otrzymuje 10,4 proc. wszystkich dy- niosła więc monopolom trzykrotne wyższy, nlił w roku 1950. Pok&j j~ 
widend, a następnych 60.000 - ·50 podniesienia. t,empa wzrostu zysków. przeto rrz.e~ S2Jkodł;i.wą - 1mzemm 

brykach łódwch 19.407 robotników 
przemyisłu włókieninliazego. 

stwłe amerykańskim. ;proc. A dyWlideru:ly te są ba;rdzo po A oto niektóre prrzykłoady: w prze siykować wojnę. 
k,a.źme i rosną wprost proporcjona~ I myśle stalowym rzyski w r. ub. w „Zbrojenia - pisał przew.iduJąeo WSZYS'l1KIE 

FABRYKI W BIAŁYMSTOKU 
UNltERUCHOMIONE 

„W związiku ze spadkiem zamo­
wień i ogó.l:ną dekoniunkturą - pi­
sze „Głos Poranny" - cały prze­
mysł włókiennicrz.y Białegostoku po 
sta!l{)wił unieruchomić wszystlde 
swe · faibryki. Liwba robotnikow, 
pozostających w zwiąllku z tą kata­
strofallną decyzją bez pracy wynosi 2" tysięcy osób". 

FABRYKANT - BANDYTĄ 

Gazety podają sprawozdania z 
procesu bedil'iskiego fabrykanta 
Tetz.nera, który dla zdobyci•a ase­
kuraoji spalił w swym samochodz·ie 
żebraka, przechodzącego szosą - a 
namępnie ukrył się. 

żo.na Tet=era - wystąip:ił.a w mię 
da:.y~asie do władz sądowycll, dp­
magaijąc się wypłaty wielkiej sumy 
ubezpieczeniowej oo • „z.marłego mę-
ża". 

WŁOKNIARZE NA BRUK! 

W tym samym czasde na te~:eniie 
Lod:zii zreduk01Wano 2\542 robotni­
ków innych g~ęzti prrz.eanysłowych 
oraz 2.012 pracowników umysło-
wych. ' 

Po:zia tym 32.415 osób pracowało 
na terenie Łodzi tylko ipo dwa. dni 
w tygodniu. 

Ił Aikcje d:z.ielą się na zwykle i pre­
ferencyjne i tylko ite ostatnie upraw 
nia:ją do gł{)SU n:a rzebraniu a'kcjo­
nartlusrzy, a Wlięc m. in. do decydo­
waniia o dywiidendzie, jaika ma być 
wyipłacona na kiaiżdą akciję zwykłą. 
Otóż na giełdaoo USA akcji prefe­
rencyjnych nie s·prrz.edaje się już od 
wlelu lait. Leżą one w safes'ach ban 
ków i gwarantują stain posiadania 

PODWYŻKA CENY CHLEBA grupy czterystu dyktatorów życia 
. . . gospodarczego Ameryki, Zmi.ana sa-

. Na skutek stara:i p~ekairzy ło~- fes'u następuje tylko w wyn:ilku taj­
k1ch cena chleba ~ytruego po~wyz- pych . ba:ndlów i przetiargów w ra­
szona została rz dniem WCtZól'alJSzy~n mach tejże grupy, o tym więc, aby 
o 15 procent. cena bule~ podwyz-1 szersze rzesze uczestniazyły w za-
szona Mstała o 10 gr. na 1 kg. r~ądzie pr.zed:5iiębiorS1tw, w ogóle 

Z NĘDZY me ma mowy. · 

w mieszka.t1iu pr-t.y ul. W:iatrako- . ::.1~ m.oże, jak kr~yczy ,praisa aune­
wej 3 w ZgierrzJU popełniła samo- ~ y~alls.k~, uczestn.1~ą one przy: 
bójstwo 20-letnia Wliadysława nau.I'lmieJ w _zyska~h: Oto odpowiedz 
Chrząsbka na podst;>,w:ie of1CJa.lnych danych 

· * ;.:. Departamentu Handlu USA i l<, ede-
·~ ral Reserve Boaird. Feliks Stuczyński, zamie.srzkały w 

. jesoc.ze w mM'C'U 1947 ir. „Jottt'11lal ar 

lrszelhi f.'or ::;cjwu 11ieza.duu:olenio ludzi pracy ::: panuj11cych w krajii dolara sto­
simków jest brutalnie tffliony IJT:::e::: stojącą na p,slugach miliorierów policję 

Commerce" - będą miały na cehl 
utrzymanie zysków monopoli :..­
aktuahlym poziomie, htb na.wet iĆb 
podniesienie". W maJrCU 1947 r. 'fiu 
man na dobre zaazął „:ro2lk:ręeac" 
:cimną wojnę. W 1950 r. zimna wo:j­
na monopo:Mstom już n.ie ~­
la. Przeszli do otwar.tiej agresji -
jako przy.gotowania do wielkiej wo;;.i 
ny, której cełem byłoby panowanie 
nad światem . 

Sekretam 1\iinansowy głównego 
koncernu Rockefellera, Standard 
Oil of New Jersey, Le.o D. Welch, 
oświadczył jeszcrze w 1946 r. „My. 
Amerykainie, jesteśmy największy­
mi pr-Odueientami, na.jw:iększym 
źródłem kapitału i decydująJCYm 
czymtildem w go51>odaTce świa.'fo.. 
wej. Musimy na>r..t1Ucić choćby siłą 
tempo rozwoju i p:n;ejąć w t~ 
truście, który nosi""nazwę świait&, ro­
lę i odpowied~ia:lność głównego a.k­
ojonariusza.". 

Prri:eciwiko temu oto trus.te>Wi 
Łodzi JPXZY ·ul. Slow.iańSkiaj 25 wy­
skoczył ri oklJla tJ.izeciego piętr.a na 

W ciągu dwóch pierwszych mie-, bruk. Plrzy samobójcy wystawtiono 
si,ęcy roku 1931 zredukowano w fa- pos terunek pol!icyj.ny. 

92 proc. rodzin amerykańskich nie 
pOsia.da w ogóle żadnych akcji. 3 ro 
dziny - · Dupontów, Mellonów i 
Rockefellerów - posiadają akcje 

nie do zaost.rzani·a wo1jennego kur- porównaniu rz r. 1949 ~osły o 38 śmierci i jego głównemu aik.cjona­
su w USA. proc., w p.rrzemyśle lotniczym - o riuszowi toczy się walka IlilU.'odów • 

70 proc., w przemyśle elek<tirotech• pokój i nierzawfałość narodową. 

Kronika filmowa 
~ popularyzatorem 

. . , 
os1ą9n1ęc ludzi radzieckich 

Dywidendy przemy.słowe WY1Placo 
ne w 1950 r." były o 22 proc. wyższe 
niż "W 1949 r. Nie uwzględniJa,ją one 
nic podlegających opodatkowaniu 
odpisów na amortyzację, b. pokaź­
nych a dokonywanych w wysokości 
kilkakrotnie wyższej niż faiktyczny 
koszt a:mortyrzacyjny, Z łącznej su­
my ~ystego zysku 22,4 mild. dol. 
13 mild. zatrrz.yma1I10 na cele rozbudo 
wy produkcj.i zbrojeniowej. Tak np. 
US-Steel Col.lP. przewiduje w br. 
wyda,tk:owanie na ten cel 678. mil. 
dolarów. 

Kinematografia radziecka - to Stawiając sobie za zadanie popu· 
potężny instrument podnoszenia po- , laryzację przodujących doświadczeń 
ziomu politycz,nego i kulturalnego na produkcyjnych, kronika filmowa uka 
rodu. Szczególne znaczenie w tej zała metody . pracy majstra fabryki 
dziedzinie posiadają filmy popular- „Kalib1·", N. Rossyjskiego, bryga­
no-11aukowe. dzistki · oddziału montażowego· fa.bry 

Produkcją. filmów popula1rno-nauko ki żarówek, W. Chrisanowej, mura­
wych zajmuje się yv ZSRR kilka rza F. Szawlugina, hutnjków A. Sub­
specjalnyoh ateJiers filmowych. Wie- botina; W. Michajłowa i wiefo in· 
le z tych filmów stanowi prawdziwe nych. 
arcydzieła kinematografii światowej W związku z olbrzymim roz1na­
i cieszy się ogromnym powodzeniem chem budownictwa w ok-resie powo 
wśród J,lUblicz1tości radzieckiej. · jennyrn, w kronice filmowej szczegól 

Obok długometrażowjch filmów po· nie wiele miejsca poświęca się . popu 
pularno-naukowych, Moskiewskie Stu laryzacji nowych metod robotników 
dio Filmów Naukowych wydaje sy- budowlanych oraz potężnego sprzętu 
stematycznie raz na miesi11e kronikę technicznego, ułatwiającego pracę 
filmową „Nauka i Technika". budow.niczych. 

Pie.rwsza kronika z serii ,,Nauka Widzowie oglądali niedaWillO na 
i Technika" ukazała się przed 10 ekranie oryginalne · urządzenia me­
przeszło laty. W ciągu tego okresu chaniczne, skonstrL1owane przez · inży 
zespół twórców kroniki zapoznał wi- niera W. Baki·tko i technika K. Pan­
dzów - w 130 filmach k.rótkometra czuka; ich „mechaniczny sztukator" 
żowych - z działalnością licznych znacznie przyśpiesza proces pokry· 
instytutów naukowo~badawczych i la wania ścian tynkiem i zastępuje pra 
boratoriów, biur konstrukcyjnych, z cę 250 robotników. Sfilmowan_o też 
osiągnięciami wybitnych uczonych o- opracowaną przez grupę ukraiński<;}} 
raz słynnych nowatorów 1>rodukcji. inżynierów budowlanych metodę pro 
Kl'onika filmowa przenosiła widza dukcji ozdobnych pustaków cerami· 
do klinik najwybitniejszych medy- cznych. 
kó1v radzieckich, na pola przeobrazi Jeden z najnowszych numerów kro 
cieli przyrody,. na rusztowania no- niki filmowej „Nauka i Technika" 
wycli budowli. poświęcony jest zagadnieniu chr8JnO 

Widzowie zapoznali się z twórczoś wania. części trących maszyn. Ini.y­
cią. na.ukową członków Akademii: nierowie i·adeieccy opracowali tech· 
Wawiłow.a; Bll!l'denko, Wiliamsa, Ga- nologię chromowania, pozwalającą 
ma.lei, Niesmiejanowa, Bardina, Gre- na otrzymanie powierzchni pO'l'owa­
kowa, Zielińskiego, Łysenki. tej. Powierzchnia ta wchłania sma· 

Kronika zilustrowała pracę kon- ry, dzięki czemu chromowana część 
struktorów i:adzieckich, .Bohaterów maszyny pracuje 10,.....-15 razy dłu­
Pracy Socjalistycznej - Iluszina, Ja żej niż niechromo\l'ana. 
kowlewa, Diachtierewa. Grupa reżyserów i operatorów -

~ 

Brzes-kot wygłosił na wiecu przemówienie, w którym „zagro· 
ził" fabrykantom „opinią całego cywilizowanego świata". Była o'ćl­
powied.nio zorganizowana prasa, zaś przewodniczący Towarzystwa· 
Kultury Polskiej, wystosował drugi list do związku fabrykantów 
łódzkich w Berlinie: 

,,N·ie przeczymy - pisał w tym liście A. świętochowski - zre­
sztą sami robotnicy to przyznają, że fabryki ogarnęła anarchia, 
ui.1'udniająca, a nieraz nawet uniemożliwiająca prawidlówość ich pro­
aukcji. · Nie sądzimy wszal~że, ażeby ta anarchia była całkowicie 
skutkiem „bezprzykładnego wyuzdania" i „demoralizacji robotni· 
7,·ów" lub nawet terroru „nieuczciwych · agitatorów". Stanowi on.a . 
bowimn tylko jeden z objawów ogólnego zamętu, rozpadu i rozstro­
jit, jeden z fermentów powszechnego wrzenia. Burza szaleje na ca­
lej przestrzeni państwowej i zwichrzając wszystkie dziedziny 
życia, musiała odwiecznej i nieprzerwalnej walce kapitału z pracą, 
nadać mocniejsze natężenie, gwałtowniejszy przebieg wszędzie,' 
a najbardziej tam, gdzie toczy się przy wielkim 'skupieniu ·oousfron-" · 
nych sil, w Łodzi... że z-aś w wybuchu rewolucji najczynniejszy 
i największy udział wzięli ci, którym jest najgorzej, to chyba zro­
zumiale i usprawiedliwione. Tymczasem, wedl,u.g Sz. Panów, wyma· 
gC1, to „kary", kary mściwej, jaką właśnie ma być lokaut, nazwany 
'j.J1~blicznie. nawet przez jednego z fabrykantów łódzkich „środkiem 
okrutnym", a ogłoszony wtedy, kiedy - jak świadczą zebrane przez 
nas dowody - wś1·ód samych robotników zrodzua się głośno wy­
powiedziana i częściowo u1·zeczywistniona. myśl uporządkowania 
bezładu. Jeżeli trudno pojąć, jalcim sposobem ta ,}cara" da Ilię wy­
tłumaczyć „psychologicznie", to chyba jeszcze trudniej, jak pogo 
dzić z sumieniem, które chce być czyste. Szan. Panowie są' zdania, 
że jako f abrykanc·i „nie mogą w żadnym razie powodować się se~­
tymentami, muszą frzeźwo oceniać położenie". Pomimo calej 8tano-
1Dozości tego zapewnienict pozi11alamy sobie wątpić, ażeby najbar· 
dziej „trzeźwy" fabrykant musial być tylka rachującym auto­
matem i ażeby w najściślej prowadzonych księgach handlowych nie 
było bodaj malej rubryczki dla ,,sentymentu". Człowiekowi wolno 
pr.zestać być wszyst;,,im, tylko nie człowiekiem. W imię tf"i jego 
niezbywalnej godności i obowiązku zapytujemy: czy ten . o ·~ Z.o 1v ie k 
vowinien myśleć o „ukaraniu" dziesiątków tysięcy lu a·z i; ;,;tó­
'l'Z!I ciągle żyją wpatrze>ni w straszne widmo głodu i któryc'/: on 
jednym slowęm 1noże każdej . . chwili rzucić pod mia~dżące koło 
losu?„" • 

twórców~- kroniki -f.il~1owej ,,Nauka i 
Teclmi<ka" . - utrzymuje stały kon­
takt z najpowa~n.iejsiymi radziecki­
mi irtS.tytucjami naukowy.mi, których 
pracownicy biorą udział w opracowy 
·w-anii.t p!a.ńów · tematycznych kroniki, 
w dobieraniu tekstów i ostatecznym 
redl!-gowaniu filmów. 

M. DOŁGOPOŁOW 
We.rest zysków - ri 17 w r. 1949 

do 22,4 mild. dol. w roku 1950 wy-

Z każdym dniem wzrasta zdolność p;r:::e'ład1111kowa naszych portów 
Nn zdjęciu: wy~dunek towaru ze statku M-S „Czech" w porcie gdyńskim. 

23. 
'EDll t:OlłOl!ICKI 

LDlfAUT 
\ 

List A. Świętochowskiego kończył się również odwołaniem 
do . opinii publicznej: „Ponieważ zaś lokaut lódzki jest sprawą 
sięgającą swym znaczeniem poza obręb wypadku miejscowego, po-
1iieważ caly ogól jest w niej zainteresowany i niezawodnie zechce ra­
tować t1;ch, których Sza.n. Panowie postanowiliście zgnębić „karą", 
v.ostaramy s~ przeto caly materiał tej sprawy z poufnych badai~ 
i .1Vyjaśnień wynieść na scenę publiczną. Odpowie to formalnie ży­
czeniu Szan. Panó.w, ażeby społeczeństwo i prastL zostały należycie 
2Jr.>info:mowline". 

Infor.m,acje te, poparte komentarzami, zaczęły istotnie ukazy­
wać · się w różnych pismach polskich i rosyjskich, krajowych i za­
granicznych. C:elem ich było wpłynąć na organizatorów lokautu. 
Ale autor lokautu łódzkiego, Maurycy Poznański, podjął wyzwanie. 
„Birżewyje . Wiedomosti" ogłosiły wywiad, w którym Poznański 
powtórzył swe dawne argumenty. 

: r- „Wiemy doskonale - czytano w jego oświadczeniu - że lo­
kaut sześciu olbrzymich fabryk jest krokiem barbarzyńskim i wo­
bec · robotnik.ów„ i wobec fabrykantów. Pojmujemy dobrze calą do­
nioslość,, na,we-t niebezpieczeństwo zrobionego kroku, ale 'jest to 
twar(l,a .walka, bez sentymentów, surowa konieczność.„" 

• * * 

· W wolnych chwilach Najdel wpadał wieczorami do doktora 
K:aufll').ana, założyciela i kierownika Towarzystwa Szerzenia Oświa 
ty. ·Tu, na osobnym stoliku, można było znaleźć literaturę bieżąc2, 

· dotyczącą 1okautu. łódz;kiego. W mieszkaniu „stareo;o" zbierało się 
dużo · · ludzi, pr.:iw : dzono dyskusje. krzyazano aż do zachrypn'ęcia, 

improwizowano referaty, przesiadywano często długo po półnrcv. 
Ludzie byli różni: partyjni i sympat,Ycy, każdy mógł :u swobodnie 
wyp\>wiedzieć ··swrije zdanie. Wszy:;tkic!, łączyła szczera żądza .vie­
dzy. Toczyły się ró'Wnież rozmowy w ściślejszym grL1nie. Wówczas 

,' 

nicznym - o 28 proc„ w przemyśle 
naftowym Socony Vacuum np. wy-

Na półce z książkami 

K. WOLICKI. 

,,Poławiacze krabów''-
Japońska literatura rewolucyjna 

wyrosła * podziemiu, do którego 
zepchnął ją faszyzm. Jednym z jej 
twórców był Tadżiki Kobajaszi, 
członek Japońskiej Partii Komuni­
stycznej, nieustraszony bojownik 
wolnośą,i i utalentowany pisarz. W 
walce oddał życie; aresztowany w 
1933 roku, zginął bohaterską śmier­
cią w faszystowskim więzieniu. 

Dziś, gdy imperializm amerykań­
ski odradza faszyzm japoński, gdy 
w bezpośrednim sąsiedztwie Japo­
nii - w Korei - agresja imperia­
listów rozpaliła pożogę woj.mną, za 
grażającą pokojowi świata, dzieła 
Tadżiki Kobajaszi, ukazujące nie­
przejednaną postawę japońskiego 
proletariatu wobec faszyzmu, po­
siadają szczególną wymowę. 
Porywająca opowieść Tadżiki Ko­

bajaszi „Poławiacze krabów" *), wy 
dana w ramach popularnej bibliote­
ki trzyzfotowej „Czytelnika", sta­
nowi cenną po7;ycję nasze~o rynku 
wydawniczego. Bohaterami jej są ry 
bacy i marynarze - robotnicy pły­
wającej fabryki konserw, na1eżącei 
do jednego z japońskich koncernów. 

Życie, jakie zmuszeni są pędzić 
na statku, stanowi wstrząsając}' 
obraz kapitalistycznego wyzysku. 
Straszliwe warunki higieniczne, ter· 
ror i głód - wszystkie te tak do­
brze nam znane atrybuty imperiali-

*) Tadżiki Kobajaszi. „Poławiacze 
krabów", tłum. z języka czeskiego 
A. J. Kar.iiński. Sp. Wydawniczo­
oświatowa· „Czytelnik", Warszawa, 
1950 r. Str. 149. 

zmu, wyciskają piętno na losach bo-. 
haterów książki. Dla przedstawicielli 
koncernu ludzie, życie ludzkie ma 
niewielką wartość. · Gdy telegra& 
przynosi na statek depeszę SOS, 
jaką nadaje jakiś rybacki statek, 
walczący nieopodal z burzą, dowódz 
two pozostawia go własnemu loso· 
wi. Całkowite lekceważenie życia 
załogi, praca ponad siły, niewolni­
cze traktowanie robotników rodzą 
wśród załogi bunt. 

Narastanie tego buntu .stanowi 
istotną treść książki. Na początku 
występuje tylko zrezygnowana, nie­
świadoma swojej siły - masa, W 
miarę rozwoju wypadków rodzi się 
świadomość - wysuwają się przy­
wódcy, wokół których łączą się i 
organizują robotnicy, Do buntu, pod 
jętego przez rybaków, przyłączają 
się palacze i marynarze. Jedność 
daje im poczucie siły, które mimo 
chwilowe.\ kl~sk\ \l<>'l.os\a\e ic'n \rwa 
lą zdobyczą. „Najważniejsze, to ze· 
spolić wszystkie siły - mówi na 
ostatniej karcie książki jeden z ry­
baków. - Teraz już wiemy, czel!o 
można dokonać wspólnymi siłami". 

Książka Tadżiki Kobajaszi jest bo 
gata w treść i porywająca w formie. 
Potęgująca się, stronica po stronicy, 
dramatyczność· akcji trzyma uwagę 
czytelnika w nieustannym napięciu. 
Piękny język, umiejętność stawiania 
przed oczyma czytelnika niezwykle 
wyrazistych, a malowanych najprost 
szvmi środkami, obrazów stawia au­
to~a w rzędzie pisarzy wielkiej mia 
ry, B. K. 

zamykano drzwi, a pod oknami spacerowała warta, która dawała 
znaki. pogwizdywaniem. 1 

· 

Przeglądając prasę „lokautową" Najdel przerzucił brosz1,1rkę 
Wadawa Sieroszewskiego, z której dochód przeznaczono na „ofiary 
lokautu łódzkiego". Broszurka skierowana była przeciwko 'ff_enry­
kowi Sienkiewiczowi. Sieroszewski oskai'żał popularnego pisarza 
0 barbarzyństwo: „Literatura polska - pisał - nie posiada dzik­
szych wzorów nad te, którym.i usiane są Twe, mistrzu, powieści. 
Krew szeroką rzeką przelewa się przez stronice tych książek, ty­
siące ócz zachodzi bielmem śmierci... Oprócz tego H. Sienkiewicza 
przestrasza bandytyzm, który, według niego, przerodził się w pol­
ski socjalizm ... " 

Drugą broszurę napisał współpracownik „Birżowki", Timkow­
ski-Kostin. Miała tytuł „Miasto proletariuszy" i polemizowała 
z Maurycym Poznańskim „Nie zgadzam s-ię zupełnie z p. Poznań­
skim - pisał autor· - aby jego czyny olcre,tlać prostym słowem, 
„postępek", tym bardziej, że do tego postępku nie można znaleźć 
i:adnych bezpośrednich pobudek w zachowaniu się ostatnimi czasy 
robotnilców - szczególniej tych, którzy pracowali w pięciu pozo­
stałych fabrykach, zamkniętych na żądanie p. Poznańskiego. 
W Nie11wzech, na które powoliije się p. Poznański, rzecz się ma 
w podobnych wypadkach zupelnie inaczej„. Tarn lokaut staje się 
mniej więcej legalny, są dwa walczące obo,-.y odpowiedzialne za 
stvoje postęp~i: zjedngczeni robotnicy po jednej stronie, zjednoczeni 
kapitaliści po drugiej„. ". 

Łódzkich robotników autor broszury przedstawiał jako bez­
i;;ilne ofiary. Dodawał: 

„Są rozmaite „uspokajające środki, a najwierniejszy, i naj 
pewniejszy" z ·nich, o którym nie rnówią nic żadne międzynarodo­
'<JJe umowy - to głód. Ten właśnie środek „uspokajający" łódzcy 
uobrodzieje robotników - fabrykanci - postanowili zastosować, 
aby wyleczyć proletariu8zy ze zbytnie; „nerwowości". „Metod.a" 
ta naturalnym, l;' :;giem rzeczy, zamiast ułagodzić proletariuszy . . ie­
szcze więcej ich rozj~trzyła. Warnnki życia w Łod::.i rogmat~aly się 
coraz bardziej. Wid~ć. bylo, że to wszystlco prowadzi do smutnego 
1~01ica. Trzeba bylo rozplqtać potworny węzeł, wyjdnić psycholo­
[!iczne czynnilci zaplątanych ludzkich stosunków. Ta myśl towarzy­
s:;yła mi ciągle prz:J robieniu codziennych notatek„." 

(D. c. -n.) 
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